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ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.

Piotra z Alk. 
Prz. ś. Wojciecha. 
Urszuli Panny.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kw)erti Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południa.

Nr. 239. Dnla79 paźdźierhika^'M** Ponfedztałek.

Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 26. 
Zachód „ , 5-ej „ 5.
Długość dnia godzin 10 „ 39.
Ubyło „ „ ___ 6  „ 4.

i Piątek: JanaKapistrana. 
Sobota: Rafała Archan.

Niedziela: Jana Kantego. 
Poniedziat: Ewarysta P. M.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersi 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy, na* 
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy* 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurfen przyj
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

FFENUMERATA
Kuriera Warszawskiego 

wraz z dodatkiem porannym:
W Warszaw.e: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. ń kop. 25, miesię- 
tznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
tie miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesara 
■twie: rocznie rs. 12, półroczni* 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię* 
tznie rs. L

2 a granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda
tku kop. hi dodatek poranny 
kop. 3.

Dziś:
W torek:
firoda: ____ „.
Czwartek: Korduli Panny.

Wschód księżyca o godzinie 4 minut 47 w.
I Zachód „ „ 2 „ 50 n

WysokoSć wody na Wiśle stóp 1 cali 7.
J___ Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła 11° R.

Hedakcja, Adminiitracja i Trnkarnias Plac Teatralny nr.ft,—-Telefon Hedakcji nr. Telefon łdaiuiiah'. .517

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
Stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

kalendarz.
Imiona słowiańskie: Dziś Ziemowita bł.; jutro Budzisławy.
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 

Aow kie-Przedmieście Mi 15—od godz. 10-ej rano do 5-ej po ' 
południu.) — Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej
ski—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.)-- Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Swiat JV 27—od 10-ej ra- | 
no do 7*/r wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach łluzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk.-Erzedm. Mi 66—od 10-ej rano do 4-ej 
popołudniu. Wejście bezpłatne )

Teatry: W ie 1 ki: dziś „Jak wam się podoba"; jutro „Ry; 
cerskość wieśniacza" (pierwszy raz), (z udziałem panny Busi i | 
p. Suagues). akt pierwszy „Normy" i „Wesele w Ojcowie"; ' 
Rozmaitości: dziś „Wielkie bractwo"; jutro „Spra
wa Clemenceau"; — Letni; dziś „Wice-admirał"; jutro 
„Nitowhe" (pierwszy występ pani Zimajerowej po powro
cie z urlopu). (71, wieczorem.)

— Jutro, o godz. 10-ej rano, w kościele św. Franci- 
tzka Serafickiego (po-franci szkańskim) odprawiona zo
stanie uroczysta wotywa z wystawieniem N. Sakramentu 
i pro cesją ku czci św. Antoniego Padewskiego.

— W dn:u jutrzejszym kościół katolicki obchodzi pa
miątkę przeniesienia zwłok św. Wojciecha biskupa, które 
krói Bolesław Chrobry wykupił od pogan, a umieściwszy 
w złotej trumnie, przeniósł do katedry gnieźnieńskiej, 
gdzie dotąd spoczywają.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w ka
plicy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Du
cha (po-paulińskim) odprawiona zostanie ku Jej czci uro
czysta wotywa.
ggt*— _ *———— ...........

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
W bieżącym tygodniu spodziewanym jest przyjazd 

Iróla Karola rumuńskiego do Berlina, zkąd w powro
cie do ojczyzny wstąpi on także do Wiednia. Ponie
waż w Monzy odwiedził już poprzednio króla Hum- 
berta, podnoszą przeto ogólnie polityczną doniosłość 
tej potrójnej wizyty u monarchów potrójnego przy
mierza. Stanowisko Rumunji, niejasne aż dotąd, 
sformułowało się zapewne tego lata ostatecznie.

Jak przewidywano, kampanja biskupów francuz- 
kieh przeciw okólnikowi ministra Fallieres’a, zabra
niającemu im udziału w pielgrzymkach watykań- 
skieh, przybiera szorstkie formy. Protesty mnożą

się. Biskup z Aix pisał do ministra wyznań: „Piel
grzymki zachowywały zawsze swój religijny cha
rakter i nie utraciły go nigdy z winy pielgrzymów; 
nie potrzebowaliśmy, opuszcza jąc djecezję, pańskiego 
pozwolenia ani w przeszłości, ani w teraźniejszości 
i nic pana nie uprawnia udzielać go nam w przyszło-' 
ści. Wiemy sami o tern, co czynić nam wypada; 
awantura w Panteonie jest psotą, przygotowaną ńa 
szkodę katolickiej Francji. Mogłeś pan uczynić coś 
lepszego, aniżeli wystosowanie do nas listu, który l 
jest smutnym i hańbiącym absurdem.”

W tym samym wyniosłym i uwłaczającym tonie j 
brzmi odpowiedź biskupa z Seez. Powiada on w swym 
liście: „Młodzieniec ów jest poprostu ofiarą niena- ] 
wiśei ludu włoskiego, który haniebną swą niewdzię- i 
cznością wobec kościoła i Francji zniesławił się w ó- 
czach całej Europy. Tylko masoni, dzisiejsi najza
gorzalsi nasi wrogowie, zaprzecz;) tej prawdzie.” . 
Biskup Freppel z Angers zaprzecza, aby interesy 
i godność narodu okólnikiem p. ministra ocalone by
ły, okólnikiem zabraniającym całej ludności katoli- I 

| ckiej komunikowania się z Głową kościoła dlatego ■ 
j tylko, żę jeden pielgrzym, potępiony przez wszyst- ) 
i kich, dopuścił się nadużycia. Biskup Freppel poru-' I 
i sza pytanie zasadnicze, czy w tych warunkach Oj- 
! ciec święty posiada jeszcze swobodę wykonywa

nia swej władzy duchownej i czy rząd franćuzki 
nie byłby obowiązanym bronić raczej niezawisłości 
Stolicy apostolskiej obok praw i swobód katolickiej 
swojej ludności? Arcybiskup z Reims’, kńtdynał' 
Langenieux, który wspólnie z hrabią de Mun i prze- j 
mysłoweem Harmelem organizował ostatnie piel- | 
grzymki młodzieży i robotników, występuje w tej i 
całej kontrowersji pojednawczo, uważa tylko krok i 
rządu za zbyteczny, sam już bowiem ź Rzymu zarzą- | 
dził wszystko, aby położyć kres na teraz dalszym i 
pielgrzymkom. Okólnik FalliAres’a, przypominają- : 
cy surowe przepisy konkordatu napoleońskiego, był i 
przeto zbyteczną prowokacją, niczem więcej.

Osierocone przez śmierć Parnella stronnictwo jego 
w parlamencie angielskim ukonstytuowało się, jako ; 
„parnellowska grupa niezawisłości”, licząca człon- , 
ków’ 31. Ze znanej odezwy wiadomo, iż postanowi- | 
ła ona prowadzić dalej walkę w odosobnieniu od j 
grupy maccarthystów (która liczy 55-u uczestników) ! 

przynajmniej tak długo, dopóki tej ostatniej nie uda 
się dowieść faktami, iż sojusz z Gladstonem wyszedł 
na korzyść irlandzkiego home rule’u. Jak z przebie
gu poniedziałkowego mityngu parnelistów wnosić na
leży, zamierzają oni zająć równie nieprzejednane sta
nowisko wbec hierarchji katolickiej,—która ich zda
niem —• zgubiła Parnella. Dixon w rozgoryczeniu 
miał się wyrazić, że Irlandja „nie potrzebuje bynaj
mniej Home-rizle’vL.1' Tego zbytecznego rozgorycze
nia nie osłabiło nawet zezwolenie, dane przez arcy
biskupa Dublina, aby zwłoki protestanta Parnella 
spoczęły na katolickim cmentarzu glasnewińskim 
w„Dublinie. Na przewódzcę stronnictwa po-parnel- 
lowskiego wybrać też zamierzają także protestanta, 
Pierce’a Mahony. Fałszywa to rachuba i przecenie
nie własnej siły w porównaniu z potężną w Irlandji 
siłą kościoła.

Wkrótce odbędzie się w hrabstwie Corku wybór 
do izby gmin w miejsce zgasłego wodza. Umiarko- 
wańsi w łonie stronnictwa proponują wybór brata 
Parnella, właściciela ziemi w Armagh, Johna Howar
da, skrajniejsi znanego przewódzcę fenjan, Jamesa 
Stephensa, który oświadczył, że gotów jest spróbo
wać „walki legalnej”. Maccarthyści dotąd nie po
stawili swojego kandydata. Walka będzie zaciekłą. 
W łonie grupy antiparnellowskiej, która oprze się 
naturalnie w swej agitacji o wiele obiecujący sojusz 
z Gladstonem, obawiają się opublikowania „w psy
chologicznym momencie” korespondencji Parnella, 
która musi być bardzo obfitą i może okazać się dla 
wielu osób kompromitującą. Niepodobna wątpić, że 
w tece politycznej Parnella znajduje się niejeden list 
Gladstone’a.

Ciekawy reporter udał się do adwokata psjryzkie-. 
go, Leona Renaulta, z prośbą o objaśnienie, j akie lo
sy naprawdę być mogą funduszu irlandzkiego, zło
żonego u bankiera paryskiego, Munroe, który wzbra
nia się wydać go komukolwiek bez osobnej uchwały 
sądowej. P. Leon Renault utrzymuje, że do fundu
szu tego nie mają prawa ani spadkobiercy P.a.mella, 
ani Mac CartbA, że musi on pozostać przez 99 lat 
w rękach bankiera Munroe, a potem przejdzie na 
własność rządu francuskiego. Czy tylko maitre Re
nault nie ma bzika? Br. Z.

——— mill ■■■III  IIIIWWIITOBŁ-1.12. ---TOBSUiaSIlCOMUL:.'. ;*/to>,Z18i3łlua;:affi!^-3«J3ZgaMima3Wa^ffTigar.Ł^CtłanMa3F'l»WW**-l*'ll»lll Uli HIM llttll I U H3KMM

NA TORZE
Minęły, jak wszystko mija!..,
Ostatnie z jesiennych gonitw rozegrały 8tę wczo

raj w nieobecności słońca, pod niebem zasutym 
chmurami, a jednak przy względnej pogodzie.

^Meeting71 mizerny. Garstka osób na trawnikach, 
garstka hen po za barjerą, no i spora garść przy 
otalizatorze. Wśród zebranych nie spotkasz prawie 

” 'ik-an^”’ wwyscy należa do grona „fachowych” 
wie icie i toru—bywalców, kolory stajen rozpozna- 
JąC\WedzaZoE?n,?Cy pr°sramu-
_ .„,ivTnw.’,U zostających do pierwszej zaraz

”i li wim z/8t?va 0 250 rs,» wyścigu z płotami, na dwóch wioistach „Odaliski” i „Aouili”, tej osta
tniej zwyciężyć przyjdzie. Przezoim zatem hracze 
mniejszym, ale pewnym zadawX;?- • ’
obstawili oórą
aut 1 39 sekuod od chwili opuszczen;a chorągiewki 
i f^za^l^ °^ieU aC «naczynia” wypłacono im 13

Tak, bieg to był przewidziany. „Aquila” Donro- 
Wadziła go, z miejsca na miejsce, wygrywając iak 
chciala, bez walki, której tracąca nawet niecona 
przeszkodach „Odaliska” wydać nie była w stanie.

Trudniej było już nieco przewidzieć losy gonitwy 
drugiej o nagrodę Towarzystwa 500 rs. {handicap} 

na dystansie 3-wiorstowym, jakkolwiek także dwa 
tylko konie stanęły u startu: ogier gniady Graya, 
kształtny „Moet” i klacz kasztanowata Dobrogosta, 
smukła jak chart „Astrea”.

Walka „Moeta” z „Rudim” dwukrotna w ostatnim 
dniu gonitw letnich, niezłą pierwszemu wyrobiła 
markę, miał więc swoich zwolenników.

Krew wszakże „Ziitzena” w „Astrei” przemogła. 
W wyścigu, trwającym 4 m. 1 sek., na chwilę wpra
wdzie zbliżył się „Moet” do przeciwniczki, do walki 
przecie nie przyszło, „Astrea” poprowadziła bieg i 
wygrała go z łatwością. Przyniosła zwolennikom 
swoim 14 i 16 za 10.

Dwa jednak biegi powyższe, to wstęp tylko, 
wstęp do pop.su dwulatków na jednej wiorście o na
grodę Towarzystwa 400 rs. Zaciekawienie potęgu
je się wystąpieniem dwóch nowych szermierzy: cie
mno gniadej „Judyty” po „Richmond” i „Mignon”, 
własność pp. Grabowskiego i G. Zielińskiego i gnia
dej kształtnej jak cacko „Złotej rybki” po „Ock- 
horst” i „Industrie”, własność p. W. Jakubowskiego. 
Trzecią współzawodniczką w biegu tym była znana 
już na torze naszym gniada „Dolores” Reszkego.

— Na co tu stawiać?—pyta mnie jeden z totaliza- 
torowiczów, obdarzony dziwnem szczęściem do prze
grywających koni.

— Alboż ja wiem. „Judyta” poważnym wydaje 
się szermierzem, przytem firma Grabowskiego.

— Tak, zapewne; jednak to tylko pół firmy. 
Czyżby się dobrym koniem dzielił Grabowski z Zie
lińskim?

— Ha! to także argument. Stawiaj pan zatem na 
„Złotą rybkę”.

— Terra incognita, panie.
— Nie tak znowu zupełna, jakby się zdawałot 

Pochodzi z opoczyńskiej stajni w Wierzehowislr.ach, 
stajni, która wydała „Odaliskę”, a która w roku 
przyszłym wystąpić ma na torze naszym z powa.żne- 
mi silami.

—• Zawsze to nowe bogi.
— Trzymaj się pan zatem starych i stawiaj na 

„Dolores”, spiesz się jednak, bo już po drujgim 
, dzwonku—to mówiąc, pospieszyłem na trybunę, iu ter- 
I lokutormój zaś do okienka, gdzie, jak się dowie

działem później, zwyczajem swoim wziął 'bilet na 
„Złotą rybkę” i—przegrał.

„Złota rybka” stanęła u mety dobrą trzecią, z.a* 
1 dawaliiiając się je lynie stanowiskiem świadka o- 
I strej pomiędzy „Judytą” a „Dolores” walki. Piei’- 
j wszą z nich wysunęła się zaraz od startu, zyskując 
( tern wiele na dystansie jedno wiorsto wym, i mimo 
J to, po zaciętym wprawdzie boju, zwycięztwo odsti.i- 
i pić musiała zwinnej „Dolores”. Fortuna znowu u- 
! smiechnęła się. stajni Reszkego. Walka trwała 1 
| m. 16 sekund i przyniosła zwolennikom „Dolores” 

18 i 19 za 10.
Dla ścisłości dodajemy, iż „Złotą rybkę” nabył 

Dobrogost, wymieniając ją na „Fog” i z obowiązując 
się przez trzy lata do wypłaty poprzedniemu • wła
ścicielowi w pierwszym 15, w drugim 20, w trzecim 

I zaś 25 procent od wygranych.
1 Czwarty z rzędu bieg o nagrodę dodatkową To*
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Mascagni w domu.
Młody maestro—którego arcydzieło jutro ujrzymy 

na deskach teatru Wielkiego—mieszka w Ceri
gnola.

Jest to miasto, liczące zaledwie dwadzieścia kilka 
tysięcy mieszkańców, wzniesione na miejsęu staro
żytnego Canusium w równinie Kampanji, pamiętne
go /tąd, że pod jego to mnrami na 216 lat przed 
Chiystusem Hannibal zadał rzymianom sromotną 
klęskę. 'Cerignola jest grodem, podobnym do wszyst
kiej) prowincjonalnych włoskich. Domy o jednem, 
a najwtźej o dwu piętrach, o dachach płaskich, ha 
które mieszkańcy wychodzą Wieczorem, by zaczer- 
1 nąe świeżego powietrza, orzeźwianego lekkim ze
firem od strony zatoki Manfredonio.

W jednej z ulic, w pflbfiżii miejskiej kasy oszczę
dności wznosi się mały domek, na którego drzwiach 
widnieje tabliczka mosiężna z napisem: Pietro Mas
cagni, maestro di musica. Przed domem rozpościera 
się piękny ogród kwiatowy. Zamiast dzwonka ele
ktrycznego u bramy gość widzi przed sobą młotek 
żelazny, którym uderza o takąż tablicę. Zabytek to 
średniowieczny.

Wszedłszy do domu, znajdujemy się w dużym 
przedpokoju. Tu wisżą rozmaite suknie, a pomię
dzy niemi dwa ubrania myśliwskie, dwa karabiny, 
torba z nabojami, szabla, kapelusz pilśniowy o sze
rokich kresach, tudzież przeróżna broń stara.

Z przedpokoju wchodzimy do saloniku kompozy
tora. Wypełniają go meble skromne: dwa fotele, 
otomana, cztery krzesła, wielkie zwierciadło ścien
ne i zegar; ściany pokrywają niezliczone wieńce 
Wawrzynowe, których woń wypełnia pokój; wstęgi 
różnego koloru dopełniają całości, tu i owdzie na 
etażerkach widzisz cenne podarki, cztery złote puha- 
ry, wieńce srebrne; w serwantce szklanej mieści się 
cały zbiór pierścieni brylantowych, szpilek do kra
watów, guzików do mankietów, kilka złotych zegar
ków, opatrzonych przeróżnemi napisami. Wśród 
tego bukietu kosztowności na poduszce atłasowej 
leży krzyż rycerski orderu korony włoskiej, udzie
lony kompozytorowi przez króla Humberta.

Mascagni otwiera drzwi, wiodące do przyległego 
pokoju—pisze korespondent jednej z gazet zagrani
cznych, który Odwiedzał niedawno twórcę „Rycer
skości wieśniaczej". Tu widzimy małego, może trzy 
lata liczącego chłopca. rj’o signor Domenico Mas
cagni. Malec siedzi u stdłu i nie zważa wcale na na
sze wejście. Zabrał ze stolika ojcowskiego arkusz 
papieru nutowego i obecnie, zapominając o świecie 
ćałym, przy pomocy zapałki, w atramencie umacza
nej, rzuca „nuty”. Mimo naszego wejścia, pisze 
najspokojniej dalej; odbiega od stołu, z papierem 
w ręku, przyskakuje do fortepjanu, i próbuje swojej 
kump rśycji, wygrywając palcem prawej ręki melo- 
dję, Z trzech tonów złożoną, a lewą akordy.

— ('.osa fa, Mimif (Co ty robisz, Mimi)— pyta go 
ojciec.

—• Serwo musica (komponuję) — odpowiada Do
menico — poczem rzuca papier, całuje ojca w rękę, 
ściska go; lecz zaraz w następnej chwili odbiega od 
stołu i „komponuje” dalej.

Dalszy pokój tworzy pracownię Mascagni’ego; tu, 

pj-ócz harmonjum ijStołu drewnianego, niema nic wię
cej. W tym to pokoju napisał ón całą Cavalleria\ w je
dnym kącie pokoju wznosi się istna góra rękopisów, 
to libretta do oper, w liczbie około 800, nadesłane 

i słynnemu kompozytorowi ze wszystkich stron świata 
z prośbą o napisanie muzyki do tych „arcydzieł”.

j Mąscagni podnosi kilka rękopisów: „Potop”, ope- 
' ra biblijna w 5-iu aktach; „Giuseppe Garibaldi”, 

bpera bohaterska w 3 eh aktach; „Sąd ostateczny”, 
opera tragiczna w 10 -ju aktach; „Włochy”, obraz 
lirycźno-dramatycżny w 20-tu obrazach. W tyin o- 
statnipi utworze pomysłowy aujor wprowadzą na 
scónę Wiktora'Emanuela, Karola Alberta, Garibal
diego, Mac Mahpna, Cavoura, a nawet Rądetzky’ego; 
ajty zaś dać dowód nieporównanej pomysłowości, 
wprowadza na scenę także i rozmaite kraje poc| po
stacią zwierząt. Rolę Austrji gra więc lis, Niemiec 
wilk,Francji kot, Włoch lew i t. d.

W innym rogu pokoju widzimy gromadę rękopi
sów muzycznych, aryj, ballad, litworów orkiestro
wych, kilka mszy, tudzież fragmentów oper, częścią 
ukończonych, częścią rozpoczętych; ną tęm wszyst- 
kiem leżą arkusze korektowe partycji nowej opery 
Mascagniego ,.L'Amico Pritz”.

Po za pracownią maestra znajduje się pokój jafial- 
1 ny, ulubiona siedziba signory Liny, żony Mąącągńie- 

go, która ztąd w towarzystwie synów: Edwarda i Mi
mi, sprawuje rządy domu. Mistrz jada potrawy 
skromne, ale kuchnia jego wyborna.

I W czasie obiadu Mąscagni bywa zwykle bardzo 
| rozmowny i dowcipny; wogóle jest to nadzwyczaj mi

ły i jak to mówią, wylany gospodarz, d|a swoicji go
ści, których, nąjurąjpie od czasu szalopego powodze- 

| nia jego pierwszej opery, miewa wielu zc wszech 
stron świata. Od tej chwili bowiem do Cerignola 
dążą wielbiciele maestra, jak turcy do Mekki.

Jak Mascagni pracuje, opowiadał on sam nieda
wno korespondentowi pewnego dziennika.

„Wiesz pan—-mówił twórca „Rycerskości”—co to 
jest sceniczność? Wiesz pan? W takim razie wiesz 
pan więcej, niż my tu wszyscy we Włoszech.

Wiesz pan, który numer mojej „Cąvąllerian spra
wiał mi najwięcej kłopotu? Pożegnanie Turrida 
z matką. Widziąłeś pan, jakie wrażenie numer ten 
wywołuje? Wszystko, co napisane zostało dla sceny, 
czy to będzie dramat, komedja, opera, czy operetka, 
musi byc sądzone w świetle kinkietów teatralnych; 
z tej to przyczyny Sonzogno wydzierżawił we Flo
rencji teatry „1’agliańo” i „Rergolo”, by stworzyć 
szkołę nowoczesnej kompozycji oper, ponieważ ża
den znany autor ż nieba me spada. Na tych to dwu 

! scenach będziemy słuchali utworów młodszych kora- 
' pozytorów; na pierwsze przedstawienia publiczność 

nie będzie dopuszczana, dopiero uą dalsze, jeżeli 
opera będzie mogła mieć powodzenie. Rażdy kom- 

i pozytor, pisźąc operę, musi zachowywać pewną 
miarę w formie, sam też musi być najsurowszym 
sędzią dla siebie. Po ukończeniu sceny, jedne ustę
py wykreślam, to znów dodaję nowe; nieraz tracę 
kilka dni na to, aby tę lub ową scenę oszlifować 
tak, jak ją sobie wyobrażam, kiedyindziej znów całe 
akty piszę jednym tchem. Dla swoich kompozycyj 
jestem sam najsurowszym sędzią, sam też wydaję 
na siebie wyroki bezlitosne! * Gram np. przyjaciołom 
jedną scenę; większa część price moje nazywa wy- 
bornemi; a jednak widzę, że ten łub ów zdradza 
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warzy stwa 300 rs. (handicap) dla 3 letnich i star- ; 
szych koni wszystkich krajów, które w roku bieżą- 
cym nie wygrały pierwszej nagrody, zgromadził 
u startu czworo szermierzy: „Fanfarona1*, „Face- 
tkę“,'„Carnivala” i „Boreę”, jak widzimy, dobrych 
znajomych.

szak, konie ich bowiem, „Fanfaron” trzeci, i „Carni
val” czwarty, przyszły z miejscami, „Fanfaron” na
wet przez chwilę bardzo niebezpiecznym był współ
zawodnikiem.

Totalizatory w biegu tym płaciły: pojedyncze 17 
i 17, francuzki 12 i 14 za 10.

I słówko jeszcze o gonitwie ostatniej, owem der
nier soupir sezonu. Panowie jadą: korn. Sachs na 
„Kadudży”, lir. Potocki na „Kelty” Greya, korn. Gar- 
biński na „Emanuelli” Łabęckiego i p. Karski na 
kasztanowatym „Cezarze” Daszewskiego. Rzećz 
idzie o nagrodę Towarzystwa dodatkową 250 rs. dla 
koni, które uczestnicząc w gonitwach warszawskich, 
moskiewskich i carsko-sielskicli, nie przychodziły 
pierwszeini. Dystans 2 wiorsty.

Zakończenie gonitwy tej poruszyło widzów. Od 
narożnika mokotowskiego do „Emanuelli” i „Kadft 
dży” wiodących rej, zbliżyła się gniada „Kelty”, po
biła „Kadudżę” i tuż za „Emanuellą" stanęła u me
ty. Bieg ten trwał 2 ni. 46 sek., darząc grających 
w totalizatorach: głównych 18, francuzkim 14 i 21 
za 10.

Tak minęły zatem trzydniowe gonitwy sezonu je
siennego, który, sądząc z obrotów totalizatora: rs. 
15,000 w dniu pierwszym, rs. 17,000 w dniu drugim 
i 20,000 rs. w trzecim, przyjął się stanowczo.

Meetingi odznaczały się zapewne mnięjszem oży
wieniem od letnich, bywalcy jednak dopisywali 
w komplecie, co wskaźnikiem jost nieomylnym po
wodzenia na przyszłość.

Gdybyż i skromność toalet utrzymała się nadal!
Fortunie-

Na dystansie dwóch wiorst popisywać się mieli 
chłopcy stajenni: dwaj Kudlaczkowie („Fanfaron” i i 
„Fac etka”), Walaryszak („Carnival”) i Bańkowski 
(„Bo rea”).

Zaciekawiająca to zawsze rzecz zapasy rodzi- 
mymh Dunnów i Spoonerów, i przyznać należy, że 
wczorajszy popis do zupełnie udatnych należał.

K uszono z miejsca w żwawem tempie, po dosko
nałym starcie, i całą niemal przestrzeń przebyto gło
wa. w głowę, u słupa dystansowego odpadły „Car
nival z „Fanfaronem”; zacięta rozpoczęła się wal
ka pomiędzy minjaturową „Facetką”, a opatrzoną I 
w białe pończoszki „Boreą". Los jednak sprzyjał 
uvnastji Kudłaczków, mimo bowiem najszczerszych 
cu ęci Jankowskiego, rozpaczliwie wywijającego re- I 

pierwsza stanęła u mety „Facetka” po 2 mi- ' 
matach i 34 sekundach biegu. I

Tam, za baijera, owacyjnie, bo okrzykami przyjęto 
zwycięzców. Maczka, którego od tej pory godil 
si ę zaopatrzyć cyfrą I, i właściciela, który, zda je się, 
z łotenn więzami hymenu nretylko siebie, ale i Forth- 
V ę okuł. • ’ n

Voyons, une femme, ęa porte bonheur' — za
konkludował z Westchnieniem jeden z kandydatów 
widocznie, do stuły. ’ ’

Ponisali się zresztą i Kudłaczek II-«i i Walary*

niezupełne zadowolenie, więc przerabiam temat, pi
szę scenę raz jeszcze, aż nąręi^ęję po długiej, żmu
dnej pracy, mogę zawołać: Eureka!

„Pytasz pan, kiedy pracuję? Lubię wstawać 
późno. Ranek tracę częścią na śniadaniu, częścią 
na załatwianiu korespondencji, do której w ostatnich 

I czasach musiałęm przyjąć sekrejąfza, bo sam nie 
mogę dać sobie rady* 1.' Po południu czytam korektę, 
którą drukarnia przysyła mi codziennie i w ten spo- 

j sób ^chodzi mi dzień cały; dopiero wieczorem oddy
cham swobodnie, jestem w'olnyj ponieważ całą 
Cerignola wie dobrze, że wieczorem gości nie przyj
muję; zamykam się w pracowni i pracuje długo w no
cy.”

fąni Mascagni opowiada, że często musi męża 
przęmpcą odrywać od stolika. Nłel’43 t®* zrywa się 
maestro rz łoża i śpieszy do prąęowpi, aby scenę roz- 

i poczętą dokończyć.
Mimo skromności swojęj, Mascagni lubi otrzymy

wać hołdy od swoich wielbicieli j z rąfiością przyj
muje zaproszenia na bankiety, na cześć jego wyda
wane. bf.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
»es« Petersb. wied. donoszą, iż kwestja organizacji 

nowego ministerjum rolnictwa znajduje się w na
stępującej fazje: Przed trzema laty odpowiedni pro
jekt opracowała pomiędzy innemi komisja, zajmu
jąca się sprawą upadku cen produktów rolniczych; 
otóż obecnie rada państwa ma zadecydować, czy 
wzmiankowany projekt odpowiada potrzebom chwili 
i czy należy nadać mu bieg dalszy.

= Naw. ur. donosi, iż komisja specjalna, funkcjo- 
nująca przy ministerjujń finansów, opracowuje obe
cnie projekt otwarcia nowych oddziałów Banku pań
stwa prźy izbach skarbowych powiatowych.

~ Prezes sądu okręgowego piotrkowskiego oglm 
[ sił, że od d. 13-go b. m. wszelkie podanja w spra- 
i wach ćywiląych, kwalifikujących się do Rozstrzyga

nia w cjrodze procedury uproszczonej, przyjmuje o- 
sobiście delegowanych do sądzenia tych spraw czło
nek sądu od 10 ej rano do 3*ej po południu codzien
nie oprócz niedziel i świąt. Sesje w tych sprawach 
będą się odbywały codziennie i zaczynały o 10-ej 
rai<o; w razie potrzeby seąja może się odbyć w ką- 

! żdym czasie aż do końca terminu przyjmowania po- 
j dań. Sala posiedzeń członka sądu, delegowanego 

dó tych spraw, ' jego gabinet i kancelarja sądu 
mieszczą się osobno nadrugiem piętrze gmachu sądu 
obok kancęjarji wydziału cywilnego. Sprawy te 
w piotrkowskim sądzie sądzić będzie stale członek 

i sądu, p. Oholewicki; zastępować go ma w razie nie
obecności członek sądu p. Kołokołow.
| = Zd. 13-ym listopada w rozkładzie biegu po
ciągów na kolei dąbrowskiej zajdzie zmiana tylko 
co do pociągu pocztowo towarowo pasażerskiego nr. 
14 ty na odnodze Opoczno Koluszki. Od wymie
nionej daty poefąg ten będzie wychodził z Opoćźńa 
o godz. 4’ej m. $8 w nocy, a w Koluszkach pędzie 
stawał o godz. 6 cj min. 35 rano.

i -= Wczoraj, o godzinie 12 ej w południe, na No
wej Pradze przy ochronie dzieci XXXII-ej, położonej 
przy ulicy Szwedzkiej nr. 9/16, otwarta została kasa 
groszowa. Na akcie tym obecni byli: naczelnik 
sekcji Aleksander Piechowski, opiekun ochrony dr.

I Teodor Liese, opiekun miejscowy ubogich p. Jan Na
wrocki, sekretarz Towarzystwa dobroczynności Ju- 
Ijan Heppen, ' członek tegoż Towarzystwi p. Broni
slaw’Knoll i obywatel Nowej Pragi p. Antoni Ko
chański. Na początek przyjęto kilka wpisów od in
teresantów. Zarządzającym kasą jest p. Leonard 
Grygiewicz, kontrolerem zaś p. Tolnasz Kluczewicz.

= W tych dniach przybyli do Warszawy: dyre
ktor kolei petersbursko-warszawskiej rz. r st. Suma- 
rokow i dyrektor kolei niżegeródzkiej Rerberg, któ
rzy wraz z inspektorem kolei w Królestwie Polskiera, 
iuż. Łaskincm, oraz inżenierami komunjkącyj pp.‘; 
Puciatą iJpurcjuszem udali się w sobotę pociągiem 
nadzwyczajnym do Małkini, w celu zbadania na 
gruncie kwestji'rc^ulacjj Bugu nad Malkinją. Spra
wa tą zatem wkrótce zostanie załatwioną, komisja 
bowiem, która zjechała na grun|, ma powziąć osta
teczną decyzję.

= Tutejszy sąd handlowy ogłosił upadłość kupca 
warszawskiego Mańdla v. Michała Szyszki przy ulicy 

I Żelazna Brania nr. 2 gi, sędzią komisarzem upadło- 
ści mianowany został ęzlohok sądu K. Natanson, 
kuratorami zaś adwokat przybiegły Kokoli i wierzy
ciel Ernest Buchbolc.

= Na wczorajszom posiedzeniu zarządu Towa* 
rzystwa jedwabńiczego, z j ow’pdti ukońcżchia pierw
szego roku działalności Towarzystwa, postanowiono 
wydać dwie odezwy: jedną do obywateli w kraju o za 
pisywanie się na Członków-protektorów lub rzeczy 
wistveh Towarzystwa, dla dostarczania mu obfitszych
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środków do wszechstronnego rozwinięcia jego dzia
łalności; drugą do nauczycieli i nauczycielek wiej
skich o korzystanie z fiodoitli jedwabników, jako 
Z najwlaściwego dla nich zajęcia dodatkowego-

= Zarząd kolei dąbrowskiej wyznaczył rś. &O,ÓÓO 
na budowę w Radomiu nowego budynku administra
cyjnego, dla rozprzestrzenienia biur i urządzenia 
mieszkań dla swoich urzędników.

— Główny zarząd stadnin państwowych zamierza, 
jak donoszą dzienniki petersburskie, urządzić nieba- 
wetn kilka nowych Wystaw koni roboczych.

= Na wczorajszych wyścigach znajdowało sie fih 
polu Mokotowskiem 3,579 osób; ekwipdży w hipo
dromie 23 i u podjazdu 81.

= Wczoraj przy licznym udziale przyjaciół i znajo
mych odbyło śię tia cmentarzu ewangelicko-reformo
wanym za rogatką wolską przeniesienie zwłok zmar
łego w styczniu r. b. Olesia, synka wiceprezesa tea
trów warszawskich, p. Bogumiła Folanda. Poświęce
nia grobowca dopełnił superintendent, pastor Diehl.

c= W dniu wczorajszym wyjechali: szambelatt 
barod Meyendoff do Petersburga i prezes izby skar
bowej rz. r. st. Witkowski do Siedlec, przyjechał 
zaś z Petersburga szambelan ks. Gedroyć.

c= JE. ksiądz Kossowski, biskup-sufragan dje- 
cezji płockiej, wyjechał do Włocławka

= Wspomnienie pośmiertne.
Z Janowa siedleckiego nadeszła wiadomość o 

śmierci Aleksandra W ołowskiego, pomocnika zarzą
dzającego stadniną rządową w Janowie.

S. p. Aleksander jako sportsman znany był w ca
łym kraju, jako człowiek umiał sobie zaskarbić po
wszechną sympatję i szacunek.

==> Z teatru i muzyki.
* Drugie przedstawienie komedji Szekspira „Jak 

się wam podoba”, wypadło o wiele lepiej, niż pre- 
mjerowe.

Drobne usterki zostały wygładzone, ’sceny zbioro
we rozwijają się z życiem, w grupach ruch panuje...

* Wczoraj teatry miały dzień kasowy.
W Rozmaitościach „Jacuś” Łukowskiego zapełnił 

Salę po brzegi, w Wielkim „Asmodea” ściągnęła 
wszystkich baletomanów, „Wiceadmirał” w teatrze 
Letnipi zamknął kasę.

* W tańcu z szalami wystąpiły wczoraj w „Asmo- 
dei” w miejsce pp. Morettfi Herman, pp.: Lukas i 
Niemyska, w pas de trois z p. Ostrowską.

Pierwsza ma jużopinję wyrobioną koryfejki pełnej 
siły i gracji, wspominamy wiec tylko o drugiej, 
w ostatnich czasach dopiero zwracającej na siebie 
baczniejszą uwagę.

1’. Niemyska bez zaprzeczenia ma wszelkie dane 
na tancerkę pierwszorzędną: piękna postawa, wdzięk 
naturalny, żywe oko, ruchy estetyczne—wszystko 
to są dary natury bogate, które już sama artystka 
powinna wyzyskać na rzecz sztuki choreograficznej.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Jak wam się podo
ba , w Rozmaitości „Wielkie bractwo” i w Letnim 
„Wiceadmirał .

* Dziś, o godzinie 12-ej w południe, odbyła się 
próba jeneralna z opery Mascagniego „Rycerskość 
wieśniacza”, wobec przedstawicieli dyrekcji i prasy.

* Opera dana będzie jutro z udziałem pań: Babiń
skiej, Busi i Szczepkowskiej, oraz pp. Chodakow
skiego i Suagnesa.

Widowisko rozpocznie pierwszy akt „Normy” a 
zakończy „Wesele w Ojcowie”.

* W Rozmaitościach jutro „Sprawa Clemenceau”.
* Pani Zimajerowa ukaże się jutro na scenie tea

tru Letniego pierwszy raz po powrocie z urlopu 
w najlepszej swej roli w wodewilu „Nitouche”.

 * W komedji Narzymskiego „Pozytywni”, która 
niebawem wznowioną ma być w teatrze Rozmaitości, 
rolę Gwazdalskiego objął p. Wojdałowicz.

* W przyszłym tygodniu wystawioną będzie 
W teatrze Rozmaitości „Przeszkoda” Daudeta.

* Środowy wieczór w Towarzystwie muzycznem 
zaprezentuje słuchaczom znów dwie artystki zagra- 
niczpe.
.v części wokalnej zaproduknje się panna Anto

nimi Irebelli, córka dobrze w Warszawie znanej, 
Błpino) śpiewaczki Trebelli-Bettini, a jako wjolon- 
eZ v 8 . r 1 ,a si® słyszeć panna Lucy Campbell. 
kiewiczównlPJaDie zasMzie Panna Stefauja Łosa-

> ’■' '<orłserwatorjum, kompozytor Za-
r^Ck -' litr n n8fna Czas d^UŻ8zy do Mentońy, celem 
°d^T ł tematycznej kuracji na gardło.

. V 60 0 - JU1® po zamknięciu numeru
niedzielnego, otizymahsmy z Lodzi depesze-

pKomedja spółki autorskiej Antoniego Zale
skiego i Marjana Gawalewicza „Wieś do sprzedania” 
odegrana dziś przez trupę teatru polskiego doznała 
•zczerego, olbrzymiego powodzenia. ’

Autorów i artystów wywoływano.
Teatr przepełniony.”

* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawiehitteli ośób w teatrach: Wielkitń 901, Rozmai
tości 260, Letnim 659; Wczorajszego wieczora: 
w Wielkim 990, Rozmaitości 794 i Letnim 1,031 
(komplet).

* Repertuar teatrów na przyszły tydzień przedsta
wia, sic, jak następuje:

7 eatr 1l lelki:
Dzisiaj: „Jak wam się podoba”; jutro: „Rycer

skość wieśniacza” (pierwszy raz;, akt pierwszy 
„NÓhńy" i „Wesele w Ojcowie”; środa: balet (wy
stęp p. Elia); czwartek: „Rycerskość wieśniacza, 
akt pierwszy „Niemej z Portici” i „Divertissement 
baletowe”; piątek: „Jak wam się podoba"; sobota: 
„Rycerskość wieśniacza, akt trzeci „Mocy przezna
czenia” i „Divertissement baletowe”; niedżiela: o go
dzinie 1-ej z południa przedstawienie poranne na 
rzecz kasy pożyczkowo-wkladowęj artystów teatrów 
warszawskich (z udziałem pp. Busi, Elia i Barcewi- 
cza), wieczorem: „Jak wam się podoba”.

7 eatr Rozmaitości:
Dzisiaj: „Jacuś”; jutro: „Wielkie bractwo”; śro

da: „Teść”; czwartek: „Honor”; piątek: „Pozytywni”; 
sobota: „Sprawa Clemenceau”: niedziela: „Pan Da- 
mazy".

Teatr Letni:
Dzisiaj: „Wiceadmirał”; jutro: „Nitouche” (pier

wszy występ pani Zimajerowej po powrocie z urlo
pu); środa: „Wiceadmirał”; czwartek: „Wiceadmi
rał”; piątek: „Wiceadmirał”; sobota: „Pierścień ro
dzinny" (z. udziałem pani Zimajerowej); niedziela: 
„Wiceadmirał”. 

*= Koncerty popularne.
Pan Sonenfeld, niestrudzony propagator muzyki 

„promenadowej”, wystąpił wczoraj po raz pierwszy 
z koncertem w sali Muzeum przemysłu.

Ładna, chociaż do popisów orkiestrowych sala 
nieco zanizka, rozbrzmiewała dźwiękami Webera i 
Rossiniego, oraz rytmami tanecznej muzy z chwili 
obecnej.

: Nowością istotną były epizody z op. „Cavalleria 
rusticana,7 Mascagui’ego, które miały największą si
łę przyciągającą wobec wcale licznych słuchaczów; 
intermezzo musialo być powtarzanem.

Koncert wczorajszy cieszył się u miłośników mu
zyki lżejszej powodzeniem zaslużonem.

= Sprawy dobroczynne.
W dniu dzisiejszym odbywa się posiedzenie rady 

miejskiej dobroczynności publicznej.
Na porządku dziennym znajdujemy sprawę po

wierzenia czynności dozorczych siostrom miłosier
dzia w Tworkach, instrukcję lekarską dla tego za
kładu opracowaną oraz kwestje zmniejszenia wy
datków na utrzymanie koni do potrzeb szpitali 
używanych.

Instrukcja potrzebna uzyskała już zatwierdzenie 
władzy.

Co się zaś tyczy koni, liczba ich ma być ściśle za
stosowana do istotnych potrzeb gospodarstwa szpi
talnego.

— W podróży poślubnej.
Przed miesiącem w mieście naszem został zawar

ty związek małżeński przy niezwykłych okoliczno
ściach.

Inżenier kolei południowo-zachodnich, pan J., od- 
dawna starał się o rękę córki tutejszego fabrykanta, 
panny A.

Wobec długotrwałej choroby narzeczonej, termin 
ślubu, na wyraźne żądanie rodziców, kilkakrotnie 
odkładano.

W końcu państwo A., ulegając natarczywym ży
czeniom młodej pary, zezwolili na związek pod wa
runkiem, iż pan J. niezwłocznie wywiezie małżonkę 
do zalecanego przez lekarzy Algieru.

Nazajutrz po ślubie państwo młodzi puścili się 
w drogę, lecz nagła obłożna choroba pani J. zatrzy
mała ich w Bordeaux.

Po czterech dniach młoda małżonka zmarła.
Zwłoki tymczasowo zostały pogrzebane na miej

scowym cmentarzu. 
Sieroty.

przed dziesięcioma dniami do Aleksandrowa po- 
, granicznego przybyli dwaj chłopcy, nieposjadający 

żadnyeh dowodów piśmiennych.
Jeden z nich miał około 12-tg, drugi około 

14 stu lat. ....
Zapytani o nazwisko i miejsce pochodzenia opo

wiedzieli, że nązywają się Józef i Jąn Józefowicze i 
pochodzą ze wsi Powiercie, powiatu kolskiego,

W roku zeszłym wraz z ojcem i 7-letnią siostrą 
przeszli potajemnie granicę w okolicy Słupcy i przez 
Bremę pojechali do Brazylii.

Tam ojciec ich pracował czas jakiś w tartaką, ale 
zachorował i umarł, a wkrótce po nim zmąrlą także 
ich mała siostra.

Nad chłopcami, pozostawionymi bez żadnej opie
ki, zlitował się jakiś ajent, którego nazwiska nawet 

nie pamiętają i odwiózł ich do Bremy, zkad kupił 
ini bilety na kolej do Aleksandrowa i dał im jeszcze 
po 50 fenigów na życie.

Tym sposobem chłopcy dostali się do Aleksan
drowa, zkąd mają być odesłani na miejsce pocho 
dzenia.

Czy w rodzinnej wiosce znajdzie się kto, coby śię 
ćhciał zająć losem sierot?

c= Guzikomanja.
Od pewnego czasu dajo się zauważyć rozwinięta 

ivśród wielu osób manja zbierania guzików.
Modą.na guziki jest tak silną, że przed nią ustępu

je nawet kolekcjonowanie marek.
Zbieracze przedewszystkiem starają się o guzik 

tvojskowe różnych epok i krajów.
Bliższe szczegóły.

Z powodu wzmianki o malwersacjach na kolei ob
wodowej, otrzymujemy następujące wyjaśnienia.

Wracamy do nich raz jeszcze, ażeby uzupełnić 
wczorajszą naszą notatkę i ostatecznie zaszłe fakty 
w właściwem przedstawić świetle.

Śledztwo owóż wykazało, iż marki nie były odej
mowane i powtórnie nakładane na inne frachty dla 
interesantów z jakimś celem malwersacji, lecz te tyl
ko marki, które nie były kasowane i utrzymały się 
zupełnie czystemi na frachtach, przechodzących z ko- 

I lei wiedeńskiej i z zagranicy na kolej nadwiślańską 
' lub koleje rus-kie, dokasowywauo stemplem stacyj

nym.
To właśnie, a nazwać to można niewłaściwą i bez- 

potrżebną ostrożnością, wywołało nieporozumienie.
O skradzeniu towaru na miejscu, w obrębie stacji, 

a tembardziej przez służbę, niema mowy.
Ukradziono go porą nocną, po za obrębem stacji, 

podczas wolnego biegu pociągu, a kradzieży dopuścili 
j się złoczyńcy; 5 sztuk z jednego wagonu, wyrzuco

nych na plant w pobliżu kościoła wolskiego, znale
ziono w jednym z ogrodów; były one rozbite i zrabo
wane.

= Napad na księdza.
W nocy z 7-go na 8-my b. m. do plebanji we wsi 

Bychawce, powiatu lubelskiego, zaczęli się dobijać 
jacyś ludzie, którzy przedostawszy się do mieszkania 
proboszcza, księdza Boraczyńskiego, związali go, po- 

| wiązali nadto cala jego służbę i zabrali się do ra
bunku, zagroziwszy przedtem śmiercią powiązanym 
w razie oporu i krzyku.

Wyłamawszy zamki u biurka i szafy, napastnicy, 
j których było kilku, pochwycili gotówką rs. 240 i roz

maite złote i srebrne rzeczy wartości rs. 60, a po
tem zabrawszy z plebanji klucze od kościoła, udali 

; się tam, ażeby dopełnić świętokradztwa.
W kościele znów powtórzyły się wyłamywania 

zamków przy skarbonach i kufrach brackich, a na
stępnie rabunek, owocem którego z trzech skrzynek 
było rs. 83 drobną monetą srebrną i miedzaną.

Po dokonaniu tych przestępstw, rabusie ukryli się 
i pomimo zarządzonego bardzo energicznego śledz
twa, dotąd ich nie odnaleziono.

Na drugi dzień na miejsce wypadku przybyła 
władza policyjna, lekarz powiatu i sędzia śledzczy, 
którzy przeprowadzili początkowe badania.

t= Kradzieże w kościołach.
Korespondent nasz z Piotrkowa pisze, iż d. 16-go 

b. m. dokonano w dzień kradzieży w kościołach tu
tejszych: po-bernardyńskim i po dominikańskim.

W pierwszym skradziono ze skarbonki około 
dwóch rubli, w drugim około 100 rs.; skarbonki o- 
derwano.

Sprawców dotąd nie wykryta
= Kradzieże.
Zamie-zkałej przy ul. Świętokrzyskiej pod As 48 ym p. Marji 

Sokołowskiej w przejściu przez ul. Sz.olną skradziono wore
czek, w którym znajdo.-ało się 544 rs.

= Nieostrożna jazda.
Na rogu ul. Wspólnej i placu św. Aleksandra ekwipaż pry

watny, którym powoził Jan Żurowski, przewrócił Andrzeja 
Dwdżówskiego, głuchoniemego.

Uległ 0:1 złamaniu nogi i bolesnym obrażeniom i odwieziono 
go do domu pod A 7-ym przy ul. Freta.

Na ul. v iorzl owej dorożkarz Ab 873, wyjeżdżając nazbyt po 
kawalerska z nl. Ni-cab-J, | izpwrpęił ó letnią Idę Owcpyńską,

JJziewezynkft ..legła z|aniat;in no_i i, ;o ud.ieleinp pomocy, 
zostałą odnięsip a dp mię zkanią rodziców pod As 43-im przy 
ul. Krakowskie Przedmieście.

= Bez kontroli.
Dd pewnego czasu kilku handlarzy, uchylając się od kentpoh 

weterynaryjnej i nio . płucają kohśensu urządzi o potajemną 
jatkę i nuęs m w piwni.y domu pod V I -ym prz, ul. Hp.ej,

.Mięso by|fł przywożone z okolicy podmiejski -j przyz fogąfkł 
ząbkowśkie.

Nadużycie to wykryto i znalezione mięso, w ilość-' 180 funt., 
skonfiskowano, a ponieważ okiziło się zdatne dó s; ożycia, 
przęslano do zakładów dobroczynnych.

Handlarzy pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
= Krwawe zajścia.
Nocy dzisiejszej Henryk Przyłuski w przejściu pitez m. 

Wspólną zostiił zaczepiony przez jakiegoś awanturnika, który 
wszczął kłótnię, a następnie bójkę.

Przyłuski otrzymał ciężką ranę w głowę, a nieznajomy 
awanturnik ucickł.

Na Felcowiznie Adam Dmochowski i Tomasz Winter, wy



J8_______________
szedłszy z szynku w najlepszej harmonji, pokłócili się nastę
pnie o ja'.. . ngatelę.

Wywiązała s ;• z tego powodu bójka, w której Winter zranił 
przeciwnika w gtowę, a cum, mocno popchnięty, upadł i zła
mał nogę,

=s Dwie zbrodnie.
Nocy wczorajszej stwierdzone zostały dwa zanójstwa małych 

dzieci.
W parku prazkim znaleziono zwłoki chłopczyka blizko 2-le- 

tniego.
Mały denat był owinięty w kaftan i chustką
Na zwłokach są.ślady gwałtownej śmierci. .
Na Placu Broni podrzucono zwłoki niemowlęcia również płci 

męskiej.
Dziecię to, jak stwierdziła sekcja, zostało uduszone.
Oelem wykrycia zbrodniczych matek rozwinięto śledztwo,
— Pożar.
W dniu wczorajszym w fabryce Frageta pod 16-ym przy 

til. Elektoralnej z niewiadomej przyczyny wszczął się pożar.
Kiedy wezwany przez telefon oddział mirowski przybył na 

miejsce, naliła się podłoga i belki.
Oprócz gaszenia pożaru za pomocą sikawek, topornicy wy

rąbali podłogę, oraz część sufitu nad modelarnią.
Straty wynoszą około 2,000 rs., gdyż kilka modeli stalowych 

zostało uszkodzonych.
Fabryka jest ubezpieczona w dwóch towarzystwach na 

160,000 rs.
Podczas gaszenia ognia jeden z kominiarzy, Wawrzeniec 

Woźniak, uległ dotkliwemu skaleczeniu prawej ręki.

Jest to rzeczą niewątpliwą, że fantazja dramaty
czna, którą genjusz Szekspira nazwał komedją „Jak 
się wa.n podoba”, bez udziału muzyki pozbawioną 
by łaby czynnika może najwięcej lotnego, pobudza
jącego.

Słuchając tego poematu, obywającego się prawie 
bez akcji scenicznej, a jednak tak ożywionego pod 
względem kolizyj i wymiany uczuć, widz i słuchacz 
pomimowoli oczekuje ożywczego tchnienia sztuki to
nów, która swą potęgą każę zapominać o logice ży
ciowego realizmu.

Literatura muzyczna nie może dotąd pochwalić 
się wyzyskaniem tego tematu szekspirowskiego 
w całej" pełni, chociaż każda piosenka (niemało zaś 
znajdujemy ich w dziełach Szekspira) posiada sporą 
wiązankę ilustracyj muzycznych.

Zaszczyt muzycznego współudziału w wystawie
niu u nas kotnedji Szekspira przypadł p. Michałowi 
Hertzowi, zaszczyt zaś ten spadł na utalentowanego 
muzyka w sposób nagły, prawie improwizowany.

, Nie też dziwnego, że tematu tak podatnego p. 
Hertz wyzyskać nie mógł, ograniczając się jedyn e 
do zaznaczenia i wyśpiewania momentów najważniej
szych. Znajdujemy więc w pracy p. Hertza kilka 
epizodów wyłącznie instrumentalnych, jak: fanfara 
przy wejściu księcia, walka zapaśnicza, czytanie lista 
i korowód pasterzy—ta strona pracy naszego muzy
ka jest udatną w zupełności, dając tło o formie bar
wnej, malowniczej, charakterystycznej.

W piosenkach zato przy całej udatności formy ze 
wnętrznej, instrumentowanęj i opracowanej w szcze
gółach harmonicznych nader pracowicie, brakuje 
prawdziwego tętna rytmicznego, któreby zmusiło 
słuchacza do zapamiętania tych melodyj. Powiem 
otwarcie, że są one za bardzo wyszukane, kunszto
wne, gdy tymczasem igrać one winny swobodą i ży
ciem pieśni ludowej. I tak np. pieśń paziów jest 
rzeczywiście piękną, lecz w tej liryce mendelsonow- 
skiej zamało czujemy prostoty, którą drga każda 
strofka Szekspira. Za przykład mógłbym podać 
szczęśliwym trafem zachowaną jeszcze z czasów 
szekspirowskich melodję do tej pieśni (n/t was a lover 
and his lass11) utworu Tomasza Morley, muzyka 
zmarłego około r. 1604-go. Piosenka ta, napisana 
na jeden glos z towarzyszeniem lutni i wjoli baso
wej, dotychczas odzywa się dźwiękiem prawdziwego 
życia i uczucia.

Gdybym więc był na miejscu p. Hertza, nie gar
dząc bynajmniej sukcesem zasłużonym, który się je
go pracy z prawa należy, zająłbym się podanym te
matem na nowo.

Pole tu obszerne: uwertura i antrakty oczekują 
jeszcze dotąd na szatę instrumentalną. Do piose
nek zaś tak w tekście malowniczych, wyszukałbym 
w swej fantazji melodyj prostych, jędrnych, rytmi
cznych, słowem naśladowałbym w tern Szekspira, 
który pieśń ludową szczerze miłował i nigdy o niej 
nie zapominał.

Panie Michale, czyżby się o to nie pokusić, cho
ciażby ze względu na ten pewnik, że fortuna nietyl- 
ko „śmiałkom”, ale i wytrwałym „pracownikom” 
niemy lnie sprzyja? St, Ciechomski.

NOTATNIK terminowy.

— Jutro, o godz. / ’/j wieczorem, w lokalu zarządu, odbę 
d i ’ s ■ " >■ l enie członków tutejszego Towarzystwa opiek" 
nad zwierzętami. i

_ . .. o c godz. 8-ej wieczorem, w lokalu Towarzystwa 
p„ .,r.-. iii i handlu, odbędzie się posiedzenie członków sekcji 
I-e tc.oż Towarzystwa, na któreiu p. J.Boguski mówię będzie 
elektryczności.

WARSZAWbkl—unia xb października x89x F. Nr 281

— D. 20-go października i 16-go listopada, w urzędzie po
wiatowym częstochowskim, odbywać sie będą licytacje na 
sprzedaż drzewa z leśnictwa rządowego olkuskiego, w guber- 
nji piotrkowskiej, w ilości p-iu partyj od rs. 9,135.

— D. 20-go października, w magistracie m. Kalisza, odbę
dzie się licytacja na urządzenie lokalu na szkoły miejskie ka
liskie w górnem piętrzę klasztoru franciszkańskiego w Kali
szu od rs. 5,966 kop. 89.

— D. 20-go października, w warszawskim okręgowym za
rządzie artyleryjskim, odbędzie się licytacja na dostawę dla 
artylerji fortecznej różnych materjałów w ciągu miesiąca od 
dnia zawarcia kontraktu; wadjum należy wnieść w wysokości 
340 rs.

— D. 20-go października, o godz. 5-ej po południu, w Towa
rzystwie douroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy
działu ekonomiczno-administracyjnego.
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X Pokryty orderami. Świeżo przeniesiony w stan 
spoczynku wielki koniuszy wirtembsrski, hrabia Tauben- 
heim, do siódmego dziesiątka lat osobistością był najwię
cej w Europie posiadającą orderów. Wśród nieprzeli
czonych poselstw, jakie w czasie 65-letniej działalności 
swojej odbywał, hrabia zebrał wszystkie niemal większe 
i mniejsze ordery Europy. Dopiero po ugruntowaniu no
wego cesarstwa niemieckiego przewyższyli Taubenheima 
Bismark i Moltke i zepchnęli go na drugi plan. Nawet 
wśród monarchów jeden tylko Wilhelm I-szy i drugi Fry
deryk HI-ci więcej od koniuszego posiadali orderów. 
Z czasów jednego z poselstw na dwór holenderski zaba
wne przytrafiło się, nawet koniuszemu, zdarzenie. Gdy 
na stacji granicznej całą szkatułkę, wypełnioną orderami, 
ujrzano, urząd celny wiary dać nie chciał, aby jeden czło
wiek tyle mógł odznak honorowych nagromadzić, wzięto 
hrabiego za jubilera, pragnącego pod pęstacią orderów 
przemycić klejnoty. Po długich dopiero ceregielach i 
telegrafowaniu w różne stioay, przekonano się o isto
tnym stanie rzeczy.

X Imperator nauki chrześcijańskiej. Je,t to godność, 
o której w Rzymie tylko słychać w naszych czasach, 
w których mało lub wcale gdzieindziej nieznany oryginal
ny majestat ten przedstawia się w całym swoim blasku! 
Podług staroświeckiego zwyczaju, zaprowadzonego przez 
jezuitów, w arcybractwie nauki chrześcjańskiej czyli ka
techizmie, Archiconfraternita del'a Dottrlna cristiana, 
wynagradza się urojouemi godnościami, rzeczywisty je
dnak mającemi pozór, uczniów, którzy w ciągu roku ce
lowali w nauce religji i chwalebnie odbyli egzaminy, ja
ko też publiczne spory. Najdzielniejszy z nich otrzymu
je cesarską niby godność i przybiera na rok cały tytuł 
imperatora, czterej inni zostają książąt mi. Dygnita
rzom tym dodani bywają hetmani, capitanl, i chorążowie, 
aljieri, noszący przed imperatorem na zgromadzeniach 
publicznych jedwabną, złotem wyszywaną chorągiew.

i Obiór nowego imperatora nastąpił w końcu września przy 
uniwersytecie papiezkim św. Apolinarego, w kościele te
go świętego, w przytomności kardynała-wikarego; Obra
ny został młody Edward Cavoni z parafji iSńnła-Jfaria 
in ! rastevere. Inni uczniowie otrzymali godności ksią
żąt, wodzów i chorążych. Po ceremonji imperator z ksią
żętami i dworem udał się w karetach kardynała-wikare- 
go do kościoła swego parafjalnego N. Panny Marji za 
Tybrem, gdzie uroczyste 7e Deum odśpiewane zostało. 
W sali zaś przyległego klasztoru wzniesiony był tron pod 
baldachimem, na którym nowy cesarz zasiadł w gronie 
swoich dworzan i witał długi szereg znajomych i cieka
wych, cisnących się do niego. Edward I-szy przyjmował 
ten tłum z powagą i dumą, jakiej może nie okazują mło
dy król serbski, ani mały król hiszpański. Zachodzi py
ta ie, czy te staroświeckie obyczaje i takie mieszanie naj
poważniejszych obrządków religijnych, do urojonego obior- 
cy, są jeszcze na czasie i czy ire rniją szkodliwego wpły
wu na charakter młodzieży, rozbudzając w niej skłonność 
do rozkazywania i władzy i ośmieszając ceremonje ko
ścielne w oczach niedowiarków.

X Skarbiec szacha. Klejnoty szacha perskiego prze
chowywane są w izbie, 20 stóp długiej i 14 szerokiej, 
a przedstawiają wartość 140 milj. marek. Perły, rubiny, 
szmaragdy wypełniają naczynia całe dokoła. Zwraca tu 
uwagę starożytna korona perska, kształtu pączka kwiatu, 
z rubinem u szczytu ni oszlifowanym, wielkości kurzego 
jaja. Na jednym ze skórzanych pasów naszyto 18 fun
tów klejnotów. Dwie pochwy szabel oceniono na 5 milj. 
marek każdą; na innej znowu pochwie, dosłownie pokry
tej djamentami, najmniejszy kamień wielkości jest pazno- 
gcia u małego palca dorosłego człowieka. Znajdują się 
tu nadto: najpiękniejszy ze znanych turkusów, 3—4 cali 
długi, bez najmniejszej skazy; rubiny i perły wielkości 
laskowych orzechów i około 100 szmaragdów, dochodzą
cych do l3/4 cala powierzchni. Największy ze szmara
gdów równa się rozmiarom włoskiego orzecha; imiona 
wszystkich panujących, którzy go posiadali, wyryto na 
nim. Ze skarbów tych szach w czasie podróży swoich i o 
Europie nic nie miał ze sobą, nie opuszczały go jednak 
liczne talizmany. Między tętni ostatniemi odznacza się 
klejnocik, noszony na szyi, który posiada moc wyjawia
nia wszelkich spisków na życie noszącego go; dalej ka
wałek bursztynu, który w czasie Muhmeda spadł z nieba 
i czyni posiadacza nietykalnym. Inny znowu talizman 
niewddzialnością obdarza każ .ego, kto nigdy nie kochał 
kobiety. Ten najmniej ma wartości dla szacha.

BANKĘ mydlane.
(Z Kur jera świątecznego),

— Jaka jest największa kasa oszczędności!
— Rozum

>>
Pokłócił się kocioł z wielkim garnkiem o to, iż się tak 

zakopcił, że aż serce boli, a garnek mu odrzekł: milcze
nie, to złoto, bo kocioł przygania, a sam także smoli.

J, Z Muchy
! — Mój drogi, jak się nazywa taki głos, jak tego pana
‘ Suagnes.
f — To... .alembik’.*,

— A tej panny Busi?
■— .Malinowa’ ze spirytusem

: — Sprostowanie.—W niedzielnym numerze Kurjera na str.
i 3-ej w artykule p. t. „Na straż”, zamiast piszą donas z Lu

bartowa. winno być Lututowa.

— Na wpisy: Antoni Kiersnowski rs. 50. — M. Tykociner 
rs. 15.

— Na nędzę wy ątko rą: JuljaB. za zuchwałe znalezienie 
się wobec pani kop. 30.

— Bezimiennie ubranie i bieliznę dla wstydzących się że- 
; brać.
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t Ś. p. Helena z Witowskich 
NERLEWSKA,

po Jlugiej chorobie opatrzona św. sakramentami, zasnęta wfjtx 
; gu dnia 18 października 1891 r., przeżywszy lat 84. W głębo

kim smutku pozostałe dzieci i wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma
jące w dniu 20-ym października, to jest we wtorek, o godzinie 
10-ej zrana w kościele św. Jana, a następnie na wyprowadze
nie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3 ej po 
południu, na cmentarz powązkowski. —1449

+ Ś. p. Anastazja z GlowcHch Haiziawisz, 
wdowa po b. profesorze szkoły sztuk pięknych i artyście, zmar
ła w dniu 18 października 1891 r., przeżywszy lat 75. Pr- 
łe siostry, szwagier i sióstr eńcy zapraszają przyjació ' 
ezliwych na z dobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 20-go 
b. n>., o godzi; i • IJ-ej przed j oł., w kościele sw. A toniego 
(po-reformaekim), a następnie na wyprowadzenia zwłok w tymże 
dniu i z tegoż ko ciola, o godzinie 3-ej po południu, na cmen
tarz powązkowski. —3659—

+ We środę, dnia 21 października, odbędzie się w kościele 
św. KaroluBoromeusza przy ulicy Chłodnej, o godz. JO ej zra
na żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Franciszka 
Kun polerskiego, oraz ś. p. Heleny z Mauszów Kusmier- 
sklej, na któro pozostała rodzina, zapra.za krewnych i ży
czliwych. —3653 —

f W dniu 20 ym października r. b., to jest we wtorek, <r go- 
j dżinie 8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zo- 
. stanie msza święta za dusze ś. p. familji Janickich, 

a to z legatu przez niegdy Pawła i Eugenję uczynionego; o czem 
rektor kościoła powązkowskiego interesowanych za via- 
damia. —1380 —

+ Wszystkim przyjaciołom, kolegom, uczniom i znajomym 
i którzy odprowadzili zwłoki ojca mozo

ś. p. Felicjana Skałowskiego,
na miejsce wiecznego spoczynku, a szczególniej szan. panu dy
rektorowi szkoły realnej, księdzu prefektowi Niewiadomskiemu 
i t y zacnej młodzi, co na własnych barkach tdniosła drogie mi 
szczątki do grobu, składam serdeczne podziękowanie.
— 1448— Zofja Skałowska.
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+ Dnia 21-go października, to jest we środę, jako w trze- I 
cią rocznicę śmierci

ś. p. Marji z Marczewskich

IKostrowickiej, I 
odbędzie się o godzinie wpół do 11-ej zrana, w kościele | 
Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ul. Mio- | 
dowej, za spokój duszy zmarłej, nabożeństwo żałobne na « 
które pozostały mąż zaprasza krewnych i życzliwych. 3619 g

NADESŁ A.NE._____

Kolczyki (boutony) brylanto
we, Bransolety złote pancero- 
we różne? wagi, poleca M. Man- 
kielewicz w gmachu Teatru.

| ii — i lir w.-TBnrwm-—rn—wmu aaawiainwnrw
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i Telegramy „Kurjera Warszawskiego";
, Itsiftn 18-go października. (Tel. Aj. półn.)— 
| Królowa włoska zaprosiła na śniadanie do Monzy 
I bawiące w Cernobbio Jej Cesarskie Wysokości Wiel- 
I ką Księżnę Katarzynę Michalównę i Wielką Księżnę 

Helenę Jerźównę. Wczoraj Ich Cesarskim Wysoko- 
I ściom przedstawił się minister spraw zagranicznych,

p. Giers, który Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej 
Księżnie Helenie Jerzównie składał powinszowania 
z powodu Jej zaręczyn
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Madryt 18-go października. (Tel. Aj. póln.) — 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Włodzi
mierz Aleksandrowicz przybył do Burgos, zkąd uda 
się do Madrytu. Królowa rejentka daje na cześć 
Jego Cesarskiej Wysokości bankiet. Odbędzie się 
także przegląd wojsk i urządzone będą inne uroczy
stości.

Chersoń 18-go października. (Tel. Aj. półn.)— 
Dziś, z powodu upływu stu lat od daty śmierci ks. 
Potiemkina, w soborze św. Katarzyny na grobie księ
cia odprawioną została liturgja i nabożeństwo żało
bne w obecności gubernatora, przedstawicieli instytu- 
cyj rządowych i uczącej się młodzieży.

Petersburg 18 go października. (Tel. Aj. p.)— 
Ministerjum finansów zarządziło, aby co tydzień, 
w piątki, nadsyłane mu były w drodze telegraficznej 
wiadomości o cenach zboża z 41 rynków zbożowych. 
Wiadomości te będą zamieszczane w wydawanych 
pr’ ament spraw kolejowych, ogłoszeniach

jża, frachtach i premjach ubezpieczenie-

> 18 go października. (Tel. Aj. póln.)— 
iejszym w cerkwi domowej poselstwa 

: odczas nabożeństwa, kapelan cerkwi po- 
iec Malcew, zwróciwszy uwagę na nędzę 
wielu okolicach Rosji, przemawiały do 

■y zrzekli się wszelkiego zbytku i poświę- 
ane na ten cel pieniędze na podanie po- 
ebującym. Po nabożeństwie odbyła się 
óra ma się odbywać co niedziela.
18-go października. f'7eZ. Aj. póln.)— 

.zvaie kupców wybrało komitet, złożony 
dwudziestu członków, dla zorganizowania zabaw 

ludowych z okoliczności przybycia statków russkich. 
W koącu zebrania przedstawione zostały listy sub- 

i yjne, które natychmiast pokryto podpisami. 
Oprócz .fregat: „Minin’ i „Dymitry Doński”, spo
dziewane jest jeszcze przybycie krzyżowców: „Zabi
jaka” i „Witjaż”.

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY.
Fraga czeska. 19 go października. (Tel. pr. K. 

HT.)— Dzisiaj nastąpiło zamknięcie wystawy w obe
cności 75,000 osób.

. WIZYTA W MONZY
Fary i Ig g0 października (Td nr. Kur. W.)— 

Temps dowiaduje się z najpoważniejszego źródła, że 
król Humbert zaprosił p. ministra Giersado Monzy,* 
aby podziękować za wielce sympatyczne przyjęcie, 
jakiego królewicz włoski doznał w Rosji,

ADMIRAŁ GERVAIS.
Berlin 19 go października. (Tel. pr. Kur.W.)— 

Post donosi z Paryża, że admirał Gervais ma być 
mianowany szefem sztabu jeneralnego marynarki 
francuzkiej. Urząd ten ma być świeżo utworzony.

' PROTESTY.
Fary i 18-go października. (Tel. pr. Kur. w.— 

Dzienniki drukują protesty biskupów z Autun, Cler- 
montu i Grenobli przeciw okólnikowi ministra oświa
ty i wyznań.

Fary z 19-go października. (F. pv. K. W.)— 
Biskupi z A annes i Coutances publikują protesty prze
ciw okólnikowi ministra Faliićres’a

mowa rudiniego.
Iteym 18-go października. (Tel.. pr. K. W.)— 

Kudini wygłosi swą wielką mowę programową d.. 
8-go listopada w medjolańskim teatrze „La Scala’ 
Na cześć jego wydanym będzie następnie wielki 
bankiet. W kołach politycznych ufają, że mowa 
medjolauska Rudiniego rzuci pewne światło na wi- 
Sytę P- Giersa w Monzy.

WJJILKAN PODMORSKI.
Itzym 18-go października. (Jel. Aj. póln.) — 

W odległości trzech kilometrów na zachód wyspy 
Panteleria wydobył się wczoraj wielki wulkan z pod 
powierzchni morza. Wulkan wyrzuca ogień, dym i i

kamienie. Wybuch poprzedzony był hukiem pod
ziemnym.

Itzym 19 go października. (Tel. pr. K. TF.) — 
Koło Pantellcrii trwa w głębi morza erupcja wulka
niczna. Wyrzucanie głazów i dymu odbywa się ze 
wzrastającą siłą. Długa rata wciąż wzrasta

ZMIANY W LONDYNIE.
Londyn 18 go października. (Tel. pr. K. H7.)— 

Następcą Smitha w urzędzie lorda skarbu i prze- 
wódzcy rządowego większości w izbie gmin zostanie 
napewno sekretarz stanu dla Irlandji, Balfour. Miej
sce tego ostatniego zajmie podsekretarz stanu w mi
nisterjum finansów Jackson. Rząd zamierza nadcho
dzącą sesję parlamentarną poświęcić przeważnie 
kwestjom polityki zewnętrznej, w których zawsze li
czyć może na zwycięztwo nad Gladstonem, którego 
polityka zewnętrzna narażała Anglję. stale na klęskę. 
Taktykę tę przyjmuje lord Salisbury wobec zbliża
jących się wyborów powszechnych do parlamentu.

KWARANTANNA
Ateny 18 go października. (7ek pr. K. W.) — 

Rząd nakazał, aby okręty, płynące z portów syryj
skich (zarażonych cholerą;przyp. red.), poddawane 
były jedenastodniowej kwarantannie na wyspie Dilos.

Wiedeń 19-go października. (T. p. K. W.) — 
Książę Wilhelm wirtembe rski, jako najbliższy agnat 
domu królewskiego w Sztutgarcie, wniósł prośbę do 
cesarza o uwolnienie go ze służby w armji austria
ckiej, zmuszony jest bowiem przesiedlić się do Wir- 
tembergji.

Wiedeń 19-go października. (Tel. pr. K. TF.) — 
Wczoraj obchodzono tu uroczyście jubileusz 50-le- 
tniej służby wojskowej ministra wojny, fzm. barona 
Bauera. Cesarz wystosował doń pismo odręczne 
w najłaskawszych wyrazach.

Wiedeń 18 go października. (Tel. pr. K. TF.)—• 
Ministrowie: Bacquehem i Steinbąch są przeciwni żą
danej przez kolo galicyjskie decentralizacji zarzą
dów kolei państwowej.

Wiedeń 19-go października. (Tel. pr. K. TT.)— 
Koło galicyjskie poleciło prezesowi komisji decydo
wać, czy członkowie tegoż mają głos zabrać w roz
prawie jeneralnej nad budżetem, czy dopiero przy 
uchwaleniu ustawy finansowej, nie dotykając ogól
nej sytuacji i formułując tylko potrzeby Galicji.

Braków 19-go października. (T. p. K. TF.) — 
Umarł tu jedyny wśród prawników krakowskich 
zdeklarowany antisemita, adwokat dr. Józef Moch
nacki, głośny obrońca w sprawach karnych, oraz 
słynnym procesie Jana Matejki contra Eibeuschtltz.

Berlin 18-go października. (T. pr. K. War.)— 
Vossische Zeitwng zapewnia, że Rumunja, jako pań
stwo drugorzędne, nie może wstąpić na równych 
prawach do trójprzymierzą. Pozwolono jej tylko, ze 
względu na tożsamość interesów, informować się od 
czasu do czasu o położeniu rzeczy u rządów państw 
sprzymierzonych.

Fary i 19-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Senator Dide, pastor protestancki, zamierza interpe
lować rząd w sprawie stosunku jego do kościoła ka- 
t ilickiego i syllabusa.

Bordeaux; 18-go października. (Tel. pr. Kur. 
IF.)—Skutkiem zmowy robotników szklarskich prze
mysłowy sąd rozjemczy, do którego odwołali się pra
codawcy, zasądził robotników na 100 fr. grzywny, 
tudzież na indemnizację 15 fr. za każdy dzień bezro
bocia, jeżeli w ciągu 24 godzin robota nie będzie 
podjętą.

Bem (w Szwajcarji) 19-go października. (T. p. 
K. TF.) Głosowanie powszechne ludu oświadczyło 
sie za taryfą celną i monopolem banknotów,

Brukseli a 18-go października. (T. pr. K. TF.)— 
Król Leopold przybył umyślnie z Ostendy do Bru- 
kselli, aby osobiście podziękować burmistrzowi Bul- 
sowi za jego mowę marsylską.

Itzym 19-go października. tT. pr. r jjz) _ 
Skutkiem ustąpienia Iluggiera Bonghiego z prezy- 
djum kongresu pokoju, deputowani niemieccy i au- 
strjaccy przybędą do Rzymu na kongres-

Berlin 19 -go października. (Te\ pr. K. W.) —
Łubie w gotówce 2 gjtg lonegdaj 212.75)
Ruble na dostawę Qg| (onegdaj 212.25)

G I EŁ D A*
Wamam/t 1. 19-go października.

Poranne szacowania berlińskie zapowiadały dziś 
212.60 i 212.25, co odpowiada kursom 47.05 i 47.12^ 
bez kosztów. Nasze zebranie giełdowe rozpoczęło obra
dy kursem 47.10 (równia 212.30 m. bez kosztów) za Ber
lin wpłatowy, lecz obniżyło tą ceną wobec nieznacznej 
liczby kupujących do 47.02| (t. j. 212.60 m. za 100 rs.). 
Różnice tworzyły dziś 74 kop., a przy uwzględnieniu 
onegdajszego kursu końcowego 12| kop. na korzyść ru
bli. W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano do
stawy z odbiorem codziennym względnie do woli kupują
cego do końca stycznia r. p. po 47.45 i 47.40 i do końca 
listopada r. b. po 47.25 i 47.22| z odbiorem stałym w 
końcu listopada b. m. po 47.25 i 47.20, a z odbiorem sta
łym lub do woli kupującego do końca b. m. po 47.15, 
47.12£, 47.10, 47.07| i 47.05 i z odbiorem codziennym 
stosownie do woli zbywającego od połowy do końca 
listopada r. b. po 47.221.

Waluty obco w średnim ruchu. Krótkim’Berlinem obra
cano po 47.10, 47.07|, 47.05 i 47.02Ą, przy kursie za
sadniczym 47.07£ i 47.05. Londyn krótki brano, we
dług ceduły, po 9.54. Za Paryż krótki osiągano jak chce 
mieć ceduła, po 37.92^ 37.87£, 37.85 i 37.82£. Wie
deń krótki bez ruchu.

Wartość walut nie notowanych urzędownie; przekazy 
krótkie na Wiedeń 81.80.

W papierach obroty średnie, przy tendencji słabej. Żą
dano za listy likwidacyjne 97.60 i 07.30 , względnie do 
wielkości odcinków, bez ruchu. Wschodnie pożyczki w 
zaofiarowaniu nominalnem po 101.50 II cm. i po 102.50 
III em. Zabrano kilka listów premjowych szlacheckich 
pełnoopłaconych po 211.75. Pożyczkę wewnętrzną 4% 
z roku 1887-go ceniono po 95.65.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 101.— 
Is. i po 100.25 II, IH, IV i V-ej s., a umieszczono kilka
naście tys. V s. po 99.90, 99.95 i 100, oraz kilkadziesiąt 
tysięcy z dostawą jednomiesięczną po 99.80 i 99.85. Li
sty zastawne miasta Warszawy ofiarowano po 101.75 I-ej 
ser., po 101.50 II-ej s., po 101 Ill-ej s., po 100.50 IV 
s. i po 100.40 V s. Wzięto kilka tysięcy listów zasta
wnych m. Łodzi III i lV-ej serji po 98.30, przy żądaniu 
po 99.60 za I i II 8., i po 98.75 sa III i IV s. Zabrano 
kilka tysięcy obligów kanalizacyjnych miasta Warszawy 
po 99.

Ulokowano kilkanaście akcyj warszawskiego Banku dys
kontowego po 323.

Notowano: kupony celne po rs. 1.53%, marki w go
tówce po 4 7 */3 kop., guldeny po 82 kop., i franki po 
38 V4 kop.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabe.

Nieurzędowo żądano za Berlin krótki 47.20, za Londyn 
krótki 9.54, za Paryż krótki 38.— i za Wiedeń krótki 
81.80. W. O.

Okowita. Przybyło na nasz rynek kilka wagonów o, 
kowity, za które żądają rs. 9.30 za wiadro 78%—2% 
za wiadro 100% netto rs. 11.69, chcą zaś płacić rs. 
9.25 za wiadro 78%—2%, czyli za 100% wiadro netto 
rs. 11.63. Ceny warsz. Tow. ocz. i sprz. spir. 11.65.

Sprawozdania z targów.

Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei warszaw, 
sko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 17października 1891 r.
wyszło: pozostaje:

Żyta......................... , 9 wagonów 186 wagonów
Owsa................. . 9 84
Mąki żytniej . . . . 1 33
Mąki pszennej . . 82
Kaszy jaglanej . . . 7 237
Kaszy gryczanej .
Ryżu..................... . 1 4
Pszenicy . _ 26
Jęczmienia . . . . . & Z 32 -
Grochu ................. 4 •
Gryki..................... • 1 Z 2 ,
Cebuli ......
Fasoli ...... , —
Łoju......................... 9 ’
Makuchów . . , .
Mąki kartoflanej , 4 *
Cukru ...... 1
Rodzenków.... 1
Żelaza .....
'Iranu ...... . — . w

Razem 33 wagonów 655 wagonó '
Wełna. Odesa 13-go października. — ’Na rynku wełny

w Odosie, w tygodniu ubiegłym, nie dokonano żadnej tran- 
zakcji.

Cukier. Odesa 13-go października. — Odeski rynek cukro
wy w ubiegłym tygodniu miał obrót bardzo żywy. Notowano 
rahnadę Brodzkiego po rs. 5 kop. 15 do 5 kop. 25, hr. Bobrvii- 
skich po rs. 5 kop. 20 do 5 kop. 30, fabryki Gniewać po rs. 5 
do 5 k. >, raunerji czerkawskiej po rs. 5.05 do 5 kop. 15 za pud: 
mączkę cukrową krystaliczną po rs. 4 kop. 35 do rs. 4 kop. 50 
“P Wywieziono z portu odeskiego od dnia 4-go paździe- 
■»k* do dnia X2-go października r. b. 103.650 pudów cukru.
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3580 Dr Grodtkl leczy choroby tekretnf oraz
•niemoc wskutek takowych. Krak.-Przedm. 63.

gjach, oraz 
postaciach osłabienia i rozdrażnienia nerwowego, 
świeżo J 
lekarzy 
Obożna 5.

V
przez

ecjaine wa
kacyjnego
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W iedeński
Magazyn L. Koch, Miodowa 2, 
poleca dobre i tanie ubiory mę- 
zkie,—Wybór wielki i rozmaity. 
Przyjmują się obsłalunki. 1414

Administracja Żeglugi PatOWej

Maurycego Fajanse
zawiadamia, że ź dniem 20 b. m. statki pasażerskie 
z Warszawy do Włocławka kiirsowaóprzestają.1447

w cenie rs. 1-20 do r& 3 za funt, poleca 
Kantor T. D. Łapińskiego, Królewska 49.

PP. handlującym rabat, 1483r

róg Leszczyńskiej i ©o-
brej Nr 1©. 1449

3579 HSitdd .Sleksundrowics, profesor 
śpiewu, przeprowadził się na ulice Senatorską nr 10. . , , .....fi „ - ...-i —... , Hi ......  .

14 Długa 14

T. GRODZICKA 
właścicielka magazynu mód, po powrocie z zagrani
cy sprowadziła wielki wybór kapeluszy oryginal
nych pai-yzkich i sprzedaje po ctenach bardzo przy
stępnych.
8583 5T. Grodzicka.

LOKAL z moloreffi parowym, 
obfitością wody i domom mieszkalnym, pod 
fabrykę barwników lub przetworów chemi
cznych. da odnajęcia w Łodzi.—Wiadomość i 
plan fabryki udzielają pp. Rajchman et 
Frendler w Warszawie, Senatorska 26. 1658R

Gips mularski, Alabaster
Burowy do smarów i farb, sprzedajo fabryka

Dr Rudolf Goldbetg
b. ordynator szpitala w Płocku, osiedliwszy się 
w Warszawie zamieszkał przy ul. Elektoralnej 51.

— Dta JP. tllejn, po powrocie z dłuższego po
bytu za granicą, przeniósł gabinet dentystyczny na 
jLesvno fi, przyjmuje od 10—6. Wyjmowanie zę
bów przy zastosowaniu gazu rozweselającego (dla 
biednych od 8—9 r. bezpł.). Wprawianie, plombo
wanie i leczenie zębów. 3445

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur- 
tio -Kurjerą Warszawskiego", z 52 illustra- 
ąjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 

*rSj ,z. Przesyłką pocztową 2.20.
s“**a główny w księgarni nakłado

wej S, Lewentala, Nowy-Swiat .M 41.

Wydział Zaliczeń 
na Zastawy Kosztowności 
v Banku Dyskontowym V/arszawskia 

podaje do wiadomości, że licytacja na kosztowności 
zastawione w banku a we właściwym czasie nie wy
kupione, rozpocznie się w dniu 9 listopada n. s. r. b. 
o godzinie llj zrana.

Postąpiony szacunek zaraz po przybiciu

TEATR ELDORADO. 
Trupya Darjónetek.

Występ słynhegb damskiego kwartetu węgierskie
go, pod dyrekcją p. Ferdynanda SemmeL 1444r 

57"—' -'-i—*—‘ -
Amerykański plaster na odciski , 

(niezawodny środek pozbycia się takowych), po 
kop. 33 za pudełko, polecają Trzciński, 
Urbanowicz i Stóżyckl, skład materjałtiw 
aptecznych, fabryka środków opatrunkowych i labo-1 
ratorjum chemiezno-farmaceutyczne w Warszawie^ » 
Krakowskie-Przedmieście nr. 17, wprost kościoła pa- 
karmelićkiego
................... ■ .......... ............. .

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

Postąpiony szacunek zaraz po przybiciu na ręce — Młodemu Ukraińcowi.—Bukiet przysłany nie- 
kierującego licytacją, w całości uiszczony być wi- właściwie w niedzielę na ulicę Złotą pod nr 30, jest' 
nien. 3542 do odebrania w kiosku w Saskim ogrodzie. 3661

— Dentysta-lekarz U. Szymański po
wrócił z zagranicy i przeprowadził się na Krakow- 
śkie-Urzedmieście 73, róg Nowo-Miodowęj. 1434r,*»r— - sfc.*1 ii iiiłwnaigfcwiśtoaaMnnwtgm

Dr Majkowski
powrócił, ul. Wspólna 28 i w lecznicy 2-ej‘ Senator
ska 11 od 12—1 oprócz świąt. 3553

— 1a ypiele elektryczne o prądzie stałym 
lub przerywanym, używane ze skutkiem w cierpie
niach reumatycznych, newralgiach, oraz w rozmaitych 

idrażnienia nerwowego, 
żo urządzone, wydają się pod ścisłym nadzorem 
rzy w zakładzie bydropatyczno-pneumatycznym, 

(3)

Sprzedaje się tanio 
przez krótki czas, 

z powodu wyjazdu, 
2 garnitufy mebli wyściełanych z portjerarai, 
stół niachoniowy rozsuwany na 24 osób, fiu
ta szafa jesionowa o 8 drzwiach, 2 stoliki 
machonioWe do kart, 2 łóżka machdniowe z 
materacami, bufet kuchenny, obrazy, książki, 
wazoniki porcelanowe i szklane, prżybóry 
bronzowe ua biurko i inne rzeczy. Wiado
mość u lokaja Jana, ul. Mazowiecka J6 6, m. 1, 
od 9—12 w poł. i od 2—5 po poł. 1441

Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły z druku nakładem Kurjera Warsza- 
wskiego i sprzedają się we wszystkich zna
czniejszych księgarniach, po renie rs. 1.

Skład główny w księgarni nakłado
wej S. Lewentala w Warszawie, Nowy- 
Swiat 41, która zlecenia z prowincji wprost 
do niej wraz z należnością adresowane, usku- , 
tecznia bez pobierania porta lub też stosownie 
do życzenia zapisującego Listy, wyseła je I 
za zaliczeniem pocztowóm._________ 677r j

HERBATĘ
firmy •

do Składu głównego

ŁUCZYŃSKI i SZENIC
Diodowa nr 3, Telefonu 33. 3411

i Poleca się
Szanownej KljenteH. 142g

przysięgły, powrócił.

— Gabinet dentystyczny Dr JT. U. 
James Ueey Włodzimierska 12. Przyjmowa
nie chorych od 11—4-ej. 140Ir

3565 Dentysta M. Keumark (dawniej Tło- 
mackie) mieszka obecnie Bielańska nr 6 (parter).

I Kapelusze Hablga.
Krawaty w wielkim wyborze.

Bieliznę męzką.
Skarpetki,Pończochy, 
Chustki jedwabne i płócienne.

Szelki od kop. 40.

Parasole £ 2r5s:1 kop> 20 d0
Rękawiczki. 1440
Kaftaniki ciepłe od 75 kop., 

pelęca po bardzo nizkich cenach 
I Nowo-otworzony Magazyn

A. Marcinek,
Senatorska 6, wprost Szkoły Junk.

Wyszły z druku

Drobiazgi Historyczne
Aleksandra Kraushara.

8ERJA DRUGA.
Treść: Marek Rovcrdil.—Obrazek War

szawy. — Wspeninieiii* Trybunalskie.—Przy
gody francuza Payen’a,—Notatki anglika Mo- 
risona.—Maska żelazna.—Ramzes Baltazzani.

Cena 1 rs. 80 kop. (pocztą 2 rs.).
——o——

Tegoż autora:
Drobiazgi historyczne.

SER JA l-s?a.
Cena 1 rs. 80 kop. (pocztą 2 rs.).
Skład główny w księgarni Gebethnera _ 

Wolffa w Warszawie i Br. Rymowicz w Pe
tersburgu. 1672r
Dostać możną wo wszystkich znaczniejszych 

księgarniach.

TBHnra Kamienno-SinDiowwwa
do pokrywania dachów, wyrabiana w fabryce SOCZEWKA, 

powiat Gostyński, gubernja Warszawska.
Dachy z tektury kamienno-smołowcowej, stanowią lekkie, trwa

łe, bezpieczne i tanie pokrycie, wypróbowane w kraju od lat 35.
Towarzystwa ubezpieczeń ocł ognia, stawiają te dachy na równi 

z dachami metalowemi co do wysokości składek assekuracyjnych.
Zamówienia przyjmują się w Zarządzie fabryki Soczewka lub 

w Warszawie w kantorze sprzedaży, Graniczna Nr 15.
1 łokieć  m, p. tektury kamienno-smolowcowej, sprzedajo się 

w Warszawie po kop. 10.
1 łokieć  m. p. z pokryciem, materjał i robocizna, w Warsza. 

wio kop. 17.
Broszury objaśniające wysyła się na żądanie bezpłatnie. 1260 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 14 (26) Października r. b„ o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali ficytacyj. 

nąj Magistratu m. Wąfsaawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na budowę murowanych miejsc ustępowych 
przy rogatkach Moskiewskich, od summy an- 

szlagowej rs. 211 kop. 10.
Warunki licytacyjne, plan j ąpszlag, mogą byę przejrzane w Wyd»i^l® Administracyj

nym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji^ wydru
kowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 16O7r

Dr med. Adolf Kozerskl, odbywszy prak
tykę szpitalną jako liospitant kliniki profesora Ka- 
posi’ego w Wiednlti, Udziela porady lekarskiej w cłio- 
tobach Skórnych i wfenetycznych raiło do 0|, po 
poł. 4—6. Od 1—2 przyjmuje wyłącznie kobiety. 
Próżna nr 3. 3489

— Dr Sfefdn jiiicsynski, dyrektor poli
kliniki homeopatybznbj, powtóbił, do czaku ws-zakźe 
zupełnego wyzdrowienia przejmuje wyłącznie tylko 
ii Siebie w domu Warecka nr 15 od 2—-6-ej po po
łudniu. Niezamożnych zaś chorych w lecznicy tym
czasowo tamże urządzonej od 1—2-ej. Bilet wejścia 
do lecznice, Jak zWykle kop. 25. 3631
—----- =-----—----------

Najlepsze, najdelikatniejszego smaku, do
starczają pod gwaiancją dobra Czerniaków, 
worki plombowane: 1143

Rio Frio ' korzec ps. 3.—
Aerlj Rose Amerykany n « 2.70. 
8ząrppiony................. - - 2.5Q.

Zamówienia piśmienne: Szpitalna 12, m. 5.

znajduje się we wszystkich pierwszo
rzędnych handlach i restauracjach 1485r

BMCUC1

^
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FILJA ŁÓDZKA

Fabryka Trykotów

rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs.

®więtojerska 23, róg Nalewek.
Posiada wielki zapas Stasiaków i Żakietów zimo

wych. najnowszych fasonów, z najlepszych materjałów, oraz garderi 
by dziecinnej.—CWY ŃTIfcKIK. ' ' }4G0

- • ..z, __ it. i u ii 11 iiiiiiwii|B—■mu iiji i| mliii ~
SK.Ł ADFUTEH. |

KAROLA ROTHER(taąBi),l 
w dniu 9 b. m. przeniesionym został z pod M 5 na ulicę BIELAŃSKĄ Xa 1, S5 

róg Senatorskiej, wprost W. Bruna.
Magazyn znacznie powiększony i zaopatrzony w bogaty wybór wszel- Aę 

kich futer —Przyjmuje wszelkie zamówienia
j L, CENY PRZYSTĘPNE- 1461 K

2
loi
118
501
601 do rs. 1,000, po jeden i ćwierć;

0 do rs. 1,080, po rs. 12 kop. 50

„ a la Resells Kezenlyk. 
Puder: Velours, Iris blanc lip, 
do pąbyęia we wwystkich znaczniej
szych sklepach perfumerji, fyy^i'pr- 

" "wnaaMBeiwwiMia skieh, galąnteryjpych, aptecznych itp 
Reprezentant i>. ŁAPlWl, Królewska 4».

przy ulicy Zachodniej f r 55 hyp. (33 po|_). dam Qqlcza.
Udziela pożyczki na zastaw kosztqwnosci oraz na towary niewielkiej 

objętości.
sJd pożyczek ną, kosztowności pobiera miesięcznie procent wraz zopła- 

F od
od

, od
od
od
od rs. l,po:

Wielki złoty medal w Paryżu 1P89.

Perfumy, Mydła i Kosmetyki
wyrobu fabryki

i Drzewa opałowego, . |
ZŁOTA 54--TELEF0NU Nr 138. I

- ' ■ JR’ f W T fl < i • gS

Wszedłszy w bezpośredni stosunek z Sosnowickiem Akcyj- R 
nem Towarzystwem Kopalń Węgla, dostarcza swoim odbiorcom B 
węgiel z kopalni Ł’\OOŁ’JF, po możliwie najniż- 
szęj cenie, tak w większych jak i drobniejszych partjach, po- E 
czynają-c od 1-go korca. 1288

róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleejl Szanownej Publiczności wielki wybór

tą na administrację: 
do rs. 100, po jeden i t^y’ czwarte; 
do rs. 117, po rs. 1 kop. 75 bez zmiany; 
do rs. 500, po półtora; 
do rs. 600, po rs. 7 kop. 50 bez zmiany,

vu rs. u,vva uv .o. i,uou, pu rs. r- aur- nu boz zmiany;
od rs. 1,'OŚl i wyżej, po jeden i jedna szósta,

czyli 14 % rocznie.
Markę skaroową opłaoa dłnżnik.—Żadnych innych opłat nie pobiera się.—Pożyczkę 

nożna upłaeać częściowo i w* 1 * * * * * * miarę ńpłtity 'część zastawu odblerhc. Opłata przy wykupie 
tezy się za każde rozpoczęte 15 dni.—Można zulegać w opłacie cztery miesiące.

instytutka przygotowuje dzieci do zakładów 
■'"‘.’’^owych rządowyuli i prywatnych. Ery- 
wansKa Ul,ju. 2u. 30726

i kroju, szyeia, krawiecezy.
w(Zlly' z,iacl!cnł»1 pisania, ry:owania

u- , b8m- Hnbli 8 miesięcznie. Ul.WSjOinau ... ^0744

----- -------- - 29966 

nsauczycielka języka polskiego’, i£nSfc. 
Igo i atytmety ki po zukujd lok'eyj. aurbow-

56, mieszkania 4, ud ą-iy do 4-ej pospołu- 
_________ ___________ ___ ‘JUłu

Nauczycielka, russka poszukuje leTcyj lub 
• skorepetycyj. Leszno Xi 17, m. 60. 30304 
ętudeat uniwersytetu poszukuje korepetycyj
H1’® 8 rs. miesięcznie, Mokotowska 5Q, (ro» 
HoMkrn 30, _______________ 306:2 ą

Biuro otwarte od godz. 9 zrana do 4 po południu. 1408

hcslnwcew Dworu CesarakieffO. 1482r
W iiEPHHOk Mydło glicęryppwe: aui fieurs, 

,, des Princes,

tltfl Ą'OpaHtt.l A' 0 CKE 5 ms3|

Hngielka rodowita, wyższy dyplom, lekcje
Mtrz.y tygodniowo, miesięcznie rs. 3. Bracka 6,
nnOukanią 16. ’ 80718_____

Potrzebna podręczna do bielizny i do nauki.
Aleje Jerozolimskie ,V» 7Ć>, m. 24. 30413ISJdowiec, katolik, w sile wieku, inteligen- 

■W tny; przyjemnej powierzchowności, mający 
troje dzieci, od lat 6 do 13, życzy sobie powtór- 

w xwią»ek piałżeński, a będąc zajęty 
gospodarstwem, przeto dla krainę «*aau aa po* 

nych obyczajów, pragnie pomieszczenia w za
wodzie handlowym jako uczeń. Wiadomość: 
Wspólna JA 67, mjeszk. J& 2. 30529

P O 8 a d j i prace.
a) Poszukiwane.

■ \ Wdowa młoda, ze wsi, znająca gospo- 
R/darstwo wiejskie i miejskie, którem kiero
wała, szycje, pranie, prasowanie (doskonało), 
kuchnię, oszczędna 1 iiinienno, z dziećmi łago
dna, nie unikająca żadnej pracy, której poszu
kuje w miejscu lub na wyjazd. Wymagania u- 
miarkowane. Ogrodowa 9—7. 30755

Francuzka wykształcona ma kilka godzin 
I wolnych; daja godzinę za dobry obiad. Świę
tokrzyska 25—19. 30310

■*am lat 90, majątku 30,000 rs., mieszkam w 
Irlgubernji kijowskiej, katolik, szlachcic, po
szukuję na żonę panny do lat 24, przystojnej, 
z niejakim posagiem, który pozostałby jej wy
łączną własnością, ponieważ za kilka dni wy
jeżdżam, przeto proszę przesłać zaraz oferty 
szczegółowe pod adresem „Kyowiakowi” poste- 
rgftąnte. 30624

Biuro rekomendowania nauczycieli, metrów, 
guwernantek, bon, oficjalistów. Jasna 2. Dą
browska. . 30306

b-« aszynistki zdolne do kosz cl męzkich po- 
Iłltrzeone zaraz. Plac św. Aleksandra 3ś 14, 
mieszkania 3. 30758

Tańca lekcje Kuleszy dla starszych w zakła
dzie froeblowskim Roszkowskiej rozpoczną 
się 24 października. Uprasza się życzących 

brać udział 0 przybycie o 6-ej. Szkolną 
•1.5-_____ 30741 ’

W" ‘WJ’Bai os-ów mjzMcli araz materiałów zasrapcznycli i krajowych ta oWalimsi, na sezon jestaj i
HIowość: Sprzedaż pod g-w,-arancją, nieprzemakalnych Utekisy banów kortowych (bez; gumy).—Ceny nizkie stale .  

Inteligentna młoda osoba, mówiąca języka
mi, mtizykalrta, śzuka miejsca do towśrzy twa 
samotnej osoby, do zarządu domem lub opieki 

nad dziećmi. Helena S., Chłodna Jft 32, miesi- 
kanią 24. 30355

Młoda osoba poszukuje miejsca, posiada ję
zyki francuski i niemiecki Oferty proszę 
składać w kantorze Kurjera Warszawskiego 

pod lit. O. R.  30266

Otudent poszukuje lekcyj za wynagrodzenie 
wpieniętoe lub obiady. Hoża 34, ni. 5, co
dziennie do JO-ąj rano 1.9938

Student uniwersytetu, doświadczony i su- ' 
ńijbnny korepetytor, poszukuje lekcyj lub I 
korepetycyj, Nowogródka. 27, m. 11.' IJOlgr |

Student uniwersytetu, niezamożny, specjali
sta w matematyce i językach starożytnych 
poszukuje korepetycyj za utrzymanie lub pio. 

niężno wynagrodzenie. Oferty proszę nadsyłać 
na ulicę Aleksandrja M 6, m, 3, dla „Niezamo
żnego."  3018

Alinka i wychowanie.

I dres pierwszorzędnego biura nauczycielskie
go kalęski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
nauczycieli, nauczycielki, bony. I64r

Student uniwersytetu, filolog, doświadczony 
długoletnią praktyką korepetytor, poszukuje 
lekcyj lub korepetycyj. Aleją Jerozolimska, 

róg Kruczej, Apteka Gessnera. 3D10r

Student uniwersytetu, sumienny i doświad
czony korepetytor, poszukuje lekcyj lub ko
repetycyj. Graniczna 10, m. 4. Sub „Studen

towi.” 3Jlli’

| tdzielam specjalnie lekcyj russkiego i uczę 
Upisąp rozprawy. §tudeńt Krucza X»40, mie- 
Szkania 15._______ r ^06ul

Z- akład firoeblowski Matyldy Zawrocklą}, 
Elektoralna JC» 30, przyjmuje dzieci od lat

3-ch do 9-ciu. Zapisy codziennie. 2945r

JbOiiiebicniu osobi^tę.

List do „Praca uszlachetnia i wzbogaca* wy. słany. ____ $0?™ 1

Potrzebne spóduiczarki. Żórawia 5. miesz
kania 6. __________ 30182 

ranny kompletnie uzdolnione do staników 
i potrzebne do pracowni M. Glińskiej, Nowy- 
Świat 41. 30384

Nauczycielka z wyższym patentem i długo
letnią praktyką poszukuje zajęcia. Zakopa- 
I ne, Kościelisko 44. 30260

Osoba inteligentna, w średnim wieku, z do- 
i rćm wychówauiem, poszukuje miejsca do 
| zarządu domem, towarzystwa albo opieki nad 

I dziećmi. Wiadomość: Chłodna 10. mieszke- 
I nia 9. 30338  

Osoba młoda, inteligentna, mówiąca po nie
miecku, posiadająca chlubne świadectwa, 

poszukuje miejsca sklepowej. Oferty proszę 
składać w Kurjerze pod „Luąja W.” 30690
iztdowa po nauczycielu gimnazjalnym, po- 
■■ znamanka, przyjmie posadę samodzielnego 
zarządu domem, także zaopiekuje się dziećmi. 
Oferty przyjmuje kawiarnia, ulica Świętokrzy- 
ska 29._______ '_______________  30764_____

U iaofiaro.vatii,
! pospodyni, niemka lub izraełitka, znająca 
i Lisię b. dobrze na gospodarstwie, kuchni, ro

bieniu zapasów zimowych i szyciu, potrzebna 
na wyjazd. Bez dobrych świadectw wcale się 
nie zgłaszać. Twarda M 13 mieszk. 2, między 
godz.T 1 i 12-tą.  30547

Potrzebna zaraz panną uzdolniona do haf
tu. Tamie wtnez&Ję haftu po rs. 5 miesięcz
nie. Jerozolimska 67, a. 9 80524

Jako specjalista robót mularskich i zduńskich 
może przyjąć obowiązki stróża ezłowie; mło
dy, lat 30, spełniać będzie wyżej wymienione 

czynności. Michał Rosoł, Wspólna 4, mieszka- 
nia 13. 80751

| ułodzienie« 15-letni, z elementamem wy- 
l R|kształceniem, przybyły z prowincji moral-

Francuzka znąjąca gramatykę i szycie po- 
s tiżebna. Plag Teatralny .Nś II, ni. 23. 30604 
gimnazistka z frąneuzkim poszukuje lekcyj, 
Ukoi-epetycyj. Zgeda 5, m. 17. 30014 _

średnictwem anonsu poszukuje odpowiedniej 
osoby, panny lub wdowy bezdzietnej, od lat 80 
do 40 wieku, przyjemnej powierzchowności, 
łagodnego charakteru, inteligentnej, mającej 
najmniej s-ześć tysięcy rubli posagu, która to 
Snńia zabezpieczoną będzie na pierwszym nu- 
ińerze majątku Ziemskiego. Reflektnntki dla 
bliższego porozumienia raczą nadsyłać listy 
pod literami R. H. poste-resCaute Warszawa 
dla wydania okazicielowi kwitu kantoru Kur
jera Warszawskiego X« S0876. 80276  
ISJ braku czasu i odpowiednich kandydatek 
Kii w gronie mych znajomych, chętniebym dro
gą korespondencji" poznał w celach matrymo- 
njalnyeh osobę inteligentną, przystojną, muzy
kalną, brunetkę lab szatynkę, z posagiem od 
8,000 rs. Byt mój zupełnie niezałeżiiy, wy
kształcenie wyższe (uniwersyteckie) specjalne. 
Oferty od osób poważnie myśląć/c h nadsyłać 
prószę po-te restante Warszawą dla Rother'a 
i o wysłaniu zawiadomić w Kurjerze. 30527

Angielki, franouzki, posiadające wysoką mu
zykę, żądają posad. Jasna 2. Dąbrow- 
sRfc___________ __ ________ 3Q..72

■ \ Zakład froeblowski Heleny Borowskiej, 
lyMokotowska 55, 28487
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Potrzebne są zaraz do fabryki wyrobów 
włóczkowych uzdolniono maszynistki do ro

bót wełnianych pończo zniczych i do szycia.— 
Wiadomość: Elektoralna JG 23, w 3-em podwó- 
rzu, 1-sze piętro. 2972r

Potrzebne są panny zdolne do staników i do 
spódnic. Złota JG ‘2, drogie piętro. 30284

Potrzebna panna do pończoch na wyjazd do 
domu, chrześejańskiego, Wiadomość: Naiew- 
ki Ma 28, w apteeę._________________ 30591

potrzebny jest uczeń do cukierni. Marśzał- 
I kowska JG 78. 30562

Potrzebna gospodyni na wieś, znająca do
brze gospodarstwo, pranie i prasowanie, od 

Nowego Koku. V> ladomość: Zielna 32, miesz
kania 3. 30541

Potrzebne panny zdolne staniczarki, upina- 
czki i do nauki. Świętokrzyzka JG 19, m. 13, 
od frontu. 30763

Potrzebne maszynistki i dziurkarki do bieli
zny. Pańska 33, mieszk. 29. 30761

Potrzebna jest maszynistka do bielizny oraz 
panna do znaczenia. Krucza 49, mieszka
nia 7. 30759

Potrzebne są zdolne panny do palt. Maga
zyn T. W ejsel, Hr. Berga. 30717

potrzebny chłopiec do introligatora za stół i 
Fpensję. Ulica Marszałkowska JG 89, Kosiń
ski. 30754

Potrzebne zaraz panny do krawiecczyzny.— 
Marszałkowska 143, mieszk. 20. 30784

Panny potrzebne są do krawiecczyzny, pod
ręczne i do nauki. Żórawia JG 34, mieszka

niach  3015r
potrzebny mężczy zna lub kobieta do ulicz- 
T nej rozprzedaży lekkiego towaru, kaucja rs. 
3. W iadomosć: Nowy-Świat 34, iu. 27. 30772

Itiipiio i
A\ Masło Trembkowskie, słynne z dobroci, 

J45 kop. Chmielna 15. 2948r
f dres malarni i najtańszego w Warszawie 
Rskładu porcelany iic. Mioduszewskiego, uL 
Szpitalna 10. de

Bilard i meble do sprzedania. J. Borkiewicz 
Chmielna 44. 30151

Ftywany i materjały bławatne najlepiej ku- 
Upowac u Gielżyuskiego, ulica Marszałkow
ska 137. ____ 2979r

Amatorowie starożytności mogą nabyć ró
żne sprzęty domowe. Krakowskie-Przedmie- 

ście JG 2, m. 9. 307 2

Dolman pluszowy, drugi wełniany, suknie 
jedwabne, wełniane, czarna aksamitna dese

niowa, garnitur koralowy włoski, do sprzeda
nia. Złota 16, mieszk. 5. 30753

Do spr zedania para koni powozowych gnia- 
dych wzrost 2 arszyny 4 werszki. Tamże 
ogier młody, rasowy, ze stajni w Krasnem, 

zdatny do rozpłodu. Wiadomość u rządcy, 
"Wierzbowa 6 lub Przechodnia 3. 30324

Dolman nowy, pluszowy, koloru brąz, do 
sprzedania bardzo tanio. Wiad.: Wspólna

JG 31, m. JG 1. 30104

rtywany strzyżone perskie, wojłokowe firan- 
Uki, portjery, kapy i kołdry, najlepiej kupo- 
wać po cenach fa: rycznych w głównym skła
dzie Kiltyn.iwieża, Mazowiecka 16, wprost 
Erywańskiej. 2926r

Do sprzedania ładny flgus rs. 6. Krucza40 
_m. 19.   _________ 30122 

Fortepian sprzedaję, zamieniam, wynajmu
ję, reparacje, strojenia. Nowy-Świat 56, Kę

dzierski. 29343

Fortepian czarny, krótki, półsiodmej okta
wy, w dobrym stanie, z przyjemnym głosem, 

do sprzedania. Złota 40, parter. 30640

Fortepian małe używany do sprzedania. Żó
rawia . <» -13, m. 2Ó. 30079

Fortepia.zi 1-Iofera, prawie nowy, rs. 275 
sprzedam. Chmielna 45, m. 9. 30733

Fortepir.u czarny, krótki, 120 rs , także ża
kiet nowy, zimowy, elegancki, sprzedam.— 
Nalewki 22, ni. 4. 30756

Garnitur, szafy, łóżka, kredens, krzesła, bi- 
_ hljoto .a. _M;irjańska 5, mieszk. 15. 30748

Grajski, jabłka, śliwki z Jankowa poleca 
skład „O. rodnik Polski”, ulica Mazowiecka

JG 11. - 2295r 
Jest do sprzedania zegar ścionny (regulator 

sekundowy) z wahaułom kompensacyjnem, 
nie bijący. Wiadomość* Miodowa 3, m. 9, mię
dzy 11 i 1-szą w południe. 30531
Jest do sprzedania para eleganckich'koni po

wozowych. Plac św. Aleksandra ig. 30315

Jest do sprzedania piękny wolant nowyTa 
gumowych kołach i dwie bryczki na resorach.

Leszno 60. 30264

Kandelabry, garniturek fantazyjny, otoma
na komoda, szafy, stół, rzeczy kuchenne.— 

Jasna 2. 30750

Kilka kompletów „Typów ludowych pol
skich" J. K Piwarskiego oraz pojedyńcze 

typy i królowie z galerji zamkowaj, dawniej 
rs. 1, teraz kop. 15. Wilcza 39. m. 1O._ 30522 
ł/upuję obrazy, sztychy, minjatury, porcela- 
Hnę, figurki, zegary, bronzy, zbroje, meble, 
pasy poiskie, materje srebrem przerabiane, dy
wany, tabakierki emaljowane, biżuterje, srebra 
oraz wszelkie przedmioty starożytne i nowsze. 
B. Bolcewicz, Saski Plac 5. 26465
W asy ogniotrwałe 25°/„ tańsze od innych cen- 
Rników. Marszałkowska 125, Sikorski. 24441 
Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u K.

Boh tego, Nowy-Świat 34. 2910r

Kartofle, kilkanaście wagonów, do sprzeda
nia. Dowiedzieć się można: Królewska 10, u 

szwajcara. 30565r

Wjteble tanio! Garnitur czarny, orzecha- 
iwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre
dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szatka lu

strzana. Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiej bra
mie. 30652
lijeble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
Itiwy, lustra, rozmaite inno meble, szafy, 
kredens, stół, Krzesła, biuro, szeslongi, firanki. 
Marszałkowska Jć Ido, od ulicy Uhiuieluej 
J487, m.jD. 30693 
KJieble za bezcen, garnitur czarny, orzecho- 
lfl«y. lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre
dens, stół, krzesła, biuro, szeslong, szafki lu
strzane. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od ! 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 30189 
Masło centryfugalne Osmolice - Krasinek 

sprzedaje codziennie biuro Ludwika hr.
Krasińskiego po kop. 45 funt._________ ,30425
Ł. eble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
IL szaty, łóżka, toalety, komody, kredensy i 
inne po niepraktykowanie niskich cenach. 
Krakowskie-Przedni. 10, m. 6. 30687 
Knebla po zwiniętym magazynie, rozmaita 
mgarnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska Iż, 
m. 13, w bramie na lewo. 30703
RSachoniowy garnitur mebli wraz ze stołem i 
IfIdo sprzedania tanio z braku miejsca. Obo- ; 
źna M 9, m. 1.  30458

Meble czarne, otomana do sprzedania. Pań- 
ska 3, m, 5.____________ 30767

Maszyny do szycia wszelkich systemów 
przyjmuje do reparacji mechanik Frankow

ski, N owy-Świat 61. Tamże maszyny do sprze
dania i wynajęcia.  30733
fijjaszyny pięknie szyjące od rs. 12. Dzika 
|V|2O, mieszkania 34. 29358
Maszyna nowa Singera do sprzedaniti, za rs.

36. Solna 4, m. 19. 30526

Na raty lustra najtaniej sprzedaje miejsco
wym i na prowincję fabryka Maurycego Sil- 

berberga, Rymarska 8. 1’roszę uważać na do
kładny adres i na numer 8. 28835 
ntomanę sprzedam z powodu wyjazdu tanio, 
U urzędowej roboty. Jerozolimska 31, stróż 
wskaże. 30769

Otomana i sofa tanio do sprzedania. Bracka 
19, m. 8.______________________ ?0746_

n brusy jutowe eleganckie, nadzwyczaj trwa- 
Ułe rs. 1.50, kapy rs. 2, portjery odpaso- 
wane 5. Maków, Solna 9. 30473
ntręby słodowieckie po cenach fabrycznych 
Usprzedaje skład mąki^Przechodnia 3. 30734 
[ ies łańcuchowy do sprzedania za 6 rs. Grzy- 
f bowska Jń 5, mieszk. JG 40. 30768
rianino zagraniczne do sprzedania i meble. 
I Szpitalna 12—17. 30663

Pianino zagraniczne, ton piękny, sprzedam.
Chmielna 27, m. 8. 30294

Pianino piękne, tanio. Aleja Jerozolimska 
JG 31, m. 36. 30172

Czafę małą orzechową, biurko, samowarek, 
Oobrazy, kubełki, moździerz sprzedam. Lesz
no 83. 30501

Z powodu wyjazdu meble z 4-ch pokojów ta
nio do sprzedania, garnitur czarny, łóżka, 

szafy, kredens, stół, krzesła, otomana, różne 
sprzęty. Plac św. Aleksandra 8, w drugiej 
bramie, na 3-em piętrze od frontu. 29570

3 piękne, młode mandryle do sprzedania ta
nio. Wiadomość: Śliska 14, u stróża. 2998r 

ifj tysięcy pudów kartofli do sprzedania po 
liŁeeiiie przystępnej, bez dostawy. Gatunek 
dobry, nie ulegający gniciu. Transport koleją 
555 wiorst od Warszawy. Wiadomość u kraw
ca T. Niedźwiedzkiego, Ul. Berga -G 2. 3014r

Interesa liandl. i inająt.
Apteka na prowincji, z obrotem 2.500 rs., 
ftz domem i ogrodem do sprzedania.—Adres 
w i iur-e ogłoszeń, Senatorska_26. 2994r 
Cukiernia Włoska do sprzedania na ko

rzystnych warunkach. Chmielnie Jiś 14. 29998 
Cukiernia do sprzedania w mieście powiato- 

weni, cena przystępna. Adres w kantorze 
Kurjera W arsz. 30395

Dom do sprzedania blizko Alei Jerozolim
skiej, cena i 8,000. Towarzystwa 24,000.— 

Dom drugi blizko Krakowskiego-Przedmieścia 
do sprzedania lub wynajęcia, kwalifikuje się 
na restaurację, biuro etc., cena 35,000 rs.— 
Wiadomość: Obożna 5, mieszk. 2. 30590

Do sprzedania kawiarnia, elegancko urzą
dzona, z bilardem, tanio. Oferty przyjmuje 

Kurjer pod wyrazem „Bilard." 30563

Do sprzedania dom 3-piętrowy z takąż ofi
cyną, zlewy i wodociągi, plac dziedziczny, 

Towarzystwa 14,000, do kupna potrzeba około 
16,000 rs. Wiadomość: Twarda JG 48, m. 3, od 
godz. 3-ej. Bez pośrednictwa.__________ 30636
Do sprzedania sklep galanteryjno-piśmien- 

ny z dystrybucją. Podwale JG 16. 30743

Garkuchnia do sprzedania z powodu choro- 
by_właścieielki. Ul. Browarna .\ii 28. 29856

Kawiarnia w dobrym punkcie, 15 lat egzy
stująca jest do sprzedania. Wiadomość: No

wolipie JG 50, w restauracji. 3036'■ 
izorzystny interes. Sklep niciarski i hafty 
Rięczne sprzedam z powodów familijnych.— 
Wiadomość: Nowy-Świat 53, w sklepie wód 
gazo wych. 29782_____
t/rowiarnia dobrze procentująca do sprze- 
jjdania. Krakowskie-Przedmieście 44. 30280

Potrzebne 10 000 rs. na czystą hypotekę
dóbr ziem kich w Lubelskiem. Oferty przyj

muje Kui-jer Warśz. pod lit. E. W. A. 30474 
noszukuję wspóinika z 1,000 rs. do handlu, 
f Oferty: Kurjer „Zyski/  30752 
potrzebuje pożyczki rs. 150 na rok urzędnik 
l prywatnej instytucji, familijny, za dobrem 
poręczeniem. Oferty proszę złożyć w Kurjerze 
pod lit. J. B. N. 30749
Potrzeba 25,000 rs. na pierwszą hypotekę

majątku ziemskiego w gubernji lubelskiej. 
Oferty w Kurjerze V'. arsz. pod „25,000." 30 31 
rotrzebne od 7,00 i do 10,0JO rs., na hy- 
rpotekę domu.—Wiadomość: Obożna 5, mie
szkania 2. 30589 
potrzebny dzierżawca z kaucją 6,000 rs., 
rna mają ek 24-ro włókowy.—Oferty proszę 
składać w kantorze pod znakiem „Dzierża
wca.” 30535
Oprzedaje się sklep kolon.jalny, Mazowie- 
Qcka JG 16, istniejący lat 10, za bardzo przy- 
stępną cenę.___________________ 30319
Oklep spożywczo-dystrybncyjny do sprzeda- 
Onia, z powodu wyjazdu. Chmielna 46. 30330 
Qzynk z kompletneiu urządzeniem i mieszka- 
Oniem do sprzedania. Bliższa wiadomość: 
Chmielna Ma 76, od 9-ej do 11-e1 rano, stróż 
wskaże. 30356

Sklep wiktuałów z powodu wyjazdu sprze
dam tanio, zaraz. Marszałkowska 58. 30408

Skład węgli kamiennych i drzewa do odstą
pienia. Marszałkowska 63. 30265

Sklep wiktuałów, z powodu wyjazdu, do 
sprzedania, za przystępną cenę. Ul. Pańska 

JG 83. 30331  
Oklep spożywczo-dystrybucyjny, dobrze pro- 
vcentujący, do sprzedania. Wiadomość: Wro
nia 68, w iilji pieczywa Vogta. 30509

Skład węgli do sprzedania. Ulica Ogrodowa
Na 7, wiadomość na miejscu. 30658

Opecjalista poszukuje wspólnika z tysiąc 
Orublami do rozwinięcia fabryki bez konku
rencji. Wspólna praca bezwarunkowa; gwaran
cja najzupełniej za. Pierwszeństwo mający do 
dyspozycji dwa lub trzy pokoje na wyższem 
piętrze lub na ustroniu, gdyż do wyrobu uży
wa się chemikalij, które nieprzyjemną woń 
wydają, przez działanie ciepła się ulatniają.— 
Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski pod 
„Macintosh." 80739
Oklep dystrybucyjno spożywczy do sprzeda- 
vnia. Ul. Podwale J4 8- 30765
Oklep naftowo-mydlarski, dobrze procentują- 
Ocy, z powodu wyjazdu sprzedam tanio. Wia- 
domość tamże, Podwale 28. 80771 W restauracji jest do odstąpienia kuchnia 

i bufet, komorne tanie. Ulica Mokotowska 
JG59. 30498

Z powodu zmiany interesu do sprzedania 
sklep spożywczo-dystrybucyjny. Ul. Wilcza

Jfe 24.  _______________ 30757

1- o k a i e.
* \ A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo. 
F/zowy, Nowo-Senatorska JG 6, FiljarNowy- 
Swiat 12. Załarwia przeprowadzki, opakowa
nia, przewóz mebli._____________  38r
Dwa pokoje oddają się, od frontu, na 1 szem 

piętrze, pojedynczo albo razem, przy rodzi
nie. Piękna d. 44, m. 6. 30371 
rleganckie mieszkanie umeblowane, złoźo- 
Łne z 4-ch lub 5-u pokoi, przedpokoju, pasa
żu, kuchni, na l-n> piętrze, od frontu, z balko . 
nem do wynajęcia zaraz, z powodti wyjazdua 
Może być stajnia i wozownia. Widzieć możn 
od godziny 11-ej do 3-ej. Jerozolimska 76 
mieszkania 5. 30736

Od 30 kop. ubieram kapelusze, modnie i elo> 
gaiiciio. Elektoralna JG 41, m. 10. 30318

Ifapelusse jesienne, po cenach bardzo przy- 
listępnych poleca nowo-otworzony magazyn 
mód M. Zielińskiej. Senatorska JG 22, róg Bit- 
’ ' 30033

"Wolanty (ballayeuses), tanie. „Mann- 
L) fa k t ur a K raj o w a," Niecała 12. 30737

Haft artystyczny jedwabiami i zlotem, przyj
muję zamówienia na meble haftowane, lam

brekiny, serwety, poduszki i t. p. Haft biały, 
monogramy od najtańszych do najwykwintniej
szych. Udzielam lekcyj haft i na godziny. 
W arecka 3, m. 3, codziennie od godz. 2-ej do 
4-ej po południu. 30727  
!/arety, landa, faetonny wynajmuję najtaniej, 
li w każdym czasie. Chmielna 12. 25532 

gimnastyka dla dzieci w godzinach popołu- 
’■'dnio'.’yeh w zakładzie freblowskim, Zielna 
11, rozpoczuie sie 1 listopada. 2985r

Staniki trykotowe, żakiety, ubranka, wy- 
Ł/borowe. „Manufaktura krajowa," Niecała 
12) 30737

Warsztat szeweki Teodora Centnerszwera,
Orla 10. Obuwie gotowe, obstalunki, repa

racje. 2875r  
Zakład szklarski T. Dąbrowskiego, Marszał

kowska Jw 143, podejmuje się czyszczenia i 
opatrywania okien na zimę kitem i watą, oraz 
wprawia szyby, po cenach bardzo umiarkowa
nych. 30486

nziecię chłopczyk, z rodziców katolików, 
Uślnbnych, nie chrzczone jeszcze, może być 
oddane na własność. Ktoby życzył takowe 
przyjąć, raczy zgłosić się do akuszerki: ulica 
Ogrodowa _7, która poinformuje. 30742

Osoba życzy przyjąć dziecko na wychowania, 
wyłącznie takowem zajmować się, ul Szara 
Xs 1, m. 65. Osoba która była względem przy

jęcia dziecka w dniu 16 b. m. zechce się pofa
tygować raz jeszcze, a może porozumiemy 
się.  30777
Tanie obiady gospodarskie, Śliska JG 7, mie

szkania 26. 30721

T~ani magazyn gotowych kapeluszy damskich, 
Wielka 52, dom własny, przygotował i po

leca wielki wybór kapeluszy sezonowych! Ce
ny nizkie!!  29839

Exsiccator.” — Za skuteczność 5 naeród, 
herb państwa. Broszurka bezpłatnie. 'Rit

ter—Warszawa. Królewska. 3005r

Łi uniesienia rozmaite^

Akuszerka, b. starsza instytutu położniczego, 
przyjmuje panie bez meldowania. Słabość, 
umieszczenie dziecka od 15 rubli. Radzi w za

kresie swej specjalności. Złota 16, mieszka
nia 4, lub też Zielna 9. Dla niezamożny eh u- 
stępstwo. 29972  A Pasmanteryjno - szmnklerskie wyroby 

.dżetowe modne—sprzedaję tanio i przyj
muję obstalunki. Bracka Ńi 12, 1-sze piętro 
front. 29390  
Akuszerka Śobieska przyjmuje na słabość 

lub kurację sekretnie. Żórawia 9. 29575
fi\ Wianki! Metalowe Wianki! niebywa- 
A/łej w V. arszawie piękności a tanie, otrzy
mał uuży transport F. Kozłowski, Rymarska 
J6 7, róg Leszna 2992r 

Woalki od najtańszych do najdroższych. 
L/wybór wielki. „Manufaktura krajowa, 
Niecała 12. 80737
■y \ Karbowanie, plisowanie. „Manufaktura 
L/krajó wa," Niecała 12. A- Broehocki. 3073t

Szale wełniane i chustki bardzo tanie 
Ł/„ManufakturaKrajowa, Niecała 12. 30737

Do wynajęcia salon, zaraz z meblami, usłu
gą. Wspólna JG 2, m. 6^ 30448

Hotrzebny lokal parterowy 3—4 pokoje.— 
FOferty: Czysta JG 6, m. 7._____ ______ 30561
Hotrzebny pokój z przedpokojem i kuchnią. 
I zaraz lub od 1-go. Oferty z ceną „C. K.’1 
przyjmuje Kuijer. 30770 
nokój na dole odnajmie tanio emerytka, ko- 
I biecio przyzwoitej od 1 Istopada. Chmielna 
11, mieszkania 6. 80674 
Pomieszczenie dla panienki przy rodzinie.

Pzyjmę panienki do egzercytowania. Mar- 
Szatkowska 131, m. 8.________ 2974r_____
niękny pokój przy rodzinie do wynajęcia, 
r Hoża 5. 30546 
pokój na dole, od frontu, z meblami i obia- 
I darni, a również pomieszczenie dla panienki 
lub chłopczyka uczęszczając’ch do szkół. Wa
recka JG 7, m. 5. 30571
Zajazd z numerami, stajniami i sklepem, w 

mieście Skierniewicach jest do najęcia od 
Nowego Roku. Wiadomość na miejscu pod 
JG 1. 80580

lanskiej.

K amka ze świeżym pokarmem potrzebna 
i zaraz. Marjańska 8, 2-e piętro front. 30723

Najwieższe modele i formy najtaniej w pra
cowni Jagielskiej. Hortensja 7. 30429

Na świeżem maśle obiady 10 rs. miesięcznie! 
od 2—4. Chmielna 47, m. 4. 80553
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